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Marszałek Piłsudski przybył do Piski 
1 * 9duni zgotowano Jhu entuzjastyczne ptzutie. 

„Tatuś nas poznał" — krzyknęła radośnie małai Jjódka. 
iSelefonem od nasseéo ßoresnondenta édynskieéo) 

Gdynia 30 marca | 
W dniu wczorajszym Gdynia przcży 

'a wielki, radosny, paleń emncjl dzień po 
witania Marszalka Piłsudskiego. 

O godz. 8 rano zaleciał specjalny po 
ciąg, którym przybyli z Warszawy Pani 
Marszałkowa Piłsudska z córeczkami 
Jagódka i Wąndeczka, prcmjer Sławek, 
minister spraw wewnętrznych gen. 
Skłndkowskl, ml"ist?r przemysłu i han
dlu Prysfor, mhiister komunikacji Kiihn, 
wiceminister spraw wojskowych gen. 
Konarzewski, wiceminister spraw zagra 
nlcznych Ccck, szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych run'or Adam Soko
łowski, sekretarz ministra komunikacji 
Rozałowski, sekretarz ministra spraw 
wewnętrznych Ftnv ic\i, urzędnik do 
specjalnych zleceń MSZ kap. Seweryn 
Sokołowski rotmistrz Kryński, z gabi
netu ministra sp raw wojskowych, oraz 
szereg wy;'szych urzędników minister
stwa, spraw wewnętrznych, komunika
cji, nrz^mysNi i bf-dlu. 

Na poroni-) w G d y i powitała przy-
'• ylych pr7e;'«tnw!cb'ii rzędu komnit^a 

orowa kolfiowe^o przysposobienia 
wojskowego. P r z e ^ c h kompan]! hono-
rwefi dokopał ni' - ' . Kn^n. 

Na spacji w Gdyni do pociaon specjał 
ne^n w ioz reco ministrów wsiedli '"o-
vó''ca mn r yark i wojennej admirał 

Swfrśkl, min. Ft-fSburTer, dyrektor de
partamentu ministerstwa spraw wc-
wr^rznych Kawecki, woiewrda pomór 
ski Lameta, dowódca O. K. Toruń, gen. 
Pas'awfki, naczelnik wy:'z'ału bezpie
czeństwa woiew<fi~twa pomorskiego Ja 
rec , ( ' . nrczydert G<*vni Pi>k. starosta 
Todźkl po('pnIk. Polerski, komandor 
Poznań**'!. prP7°s dyrekc'1 k°!nJowej 
gdańskich kolei państwowych inż. Do-

brzyckl, komendant policji nadkomisarz 
Sożański, naczelnik stacji Gdyni Sponar 
i nasz sprawozdawca. 

Krótka chwila postoju, w czasie któ
rej przyczepiono do poclqgu nadzwy
czajnego wagon salonowy Marszalka 
Piłsudskiego, poczem pociąg rusza wol
no w kierunku portu wojennego na Oksy 
wlu, gdzie oczekuje przybyłych mini
strów dowódca fioły wojenne] koman
dor Unrug, w asyście szefa sztabu ko
mandora Solskleeo i dowódcy garnizo
nu komandora Filanowicza, oraz.korpu
su oficerskiego marynarki wojennej. 

Godzina 9.15 rano. Od rana pochmur
no. Z przerwami pada gęsty śnieg. Kraj
obraz zupełnie zimowy. Na pódz. 10 za
powiedziany j?st przyjazd Marszalka. 
Schodzimy do portu wojennego, gdzie 
na molo ustawiona jest kompanja honoro 
\va marynarki wojennej z orkiestrami. 
DocI'0'"zi godz. 10. Deszcz przestaje pa
dać. Niebo się przejaśnia. Z za chmur 
wyglrda słońc;. Wśród oczekujących 
słychać liczne głosy, że Marszalek Pił-
srdskl przynosi ze soba pogodę. Napię
cia wśród oczekujrcych rośnie. Daleko 
na widnokręgu dają się zauważyć czte-

| ry s-ybko rosnąca punkciki. Mija kilka
naście minut. Doskonałe można już doj
rzeć olbrzymi kontrtorpedowiec. oraz w 
pewnej odległości za nbn i z boków trzy 
inno statki. Josi to „Wicher" esko rtowa 

'ny przez trzy torpedowce ..Kujawiaka", 
'„Krakowiaka" i „Podhalanina". 
I W chwili, kiedy „Wicher" podjeż
dża do portu, daje się słyszeć szereg sil 
nych detonacyi. To okręty wojenne sto 
jące w porcie, witają Atarszałka Piłsud
skiego przcDlsowa Ilością salw. .leszcze 
chwPa, i „Wicher", jeden z najazvb 
szych naszych statków, duma polskiej 

'marynarki wojennej, majestatycznie 
przybija do molo. 

j Na statek wchodzą prcmjer Sławek, 
wiceminister Konarzewski I admhal 
Świrskl. 

i PO DŁUŻSZEJ CHWILI UKAZUJE 
SIE NA POKŁADZIE W Ś>VvL\i MA
CIEJÓWCE I W SIWYM PLhSZCZU, 
PIERWSZY MAKcsZALLK POLSKI .10 
ZEF PIŁSUDSKI. 

| Raźnym krokiem schodzi po schod
kach na brzeg, poczem przechodzi przed 
frontem kompanii honorowej i ustaw io-

inym na lewym skrzydle szeregu ofice
rów marynarki wojennej i Innych ro
dzą! broni. Marszałek Piłsudski zdała 
spostrzega stojąca na molo rodzinę I da
je znak ręka. 

I Stoję tuż przy Marsziłkowej Piłsud 
skiej. Na jej pogodnej i uśmiechniętej 
twarzy maluje się silne wzruszenie. Mło 
da Jagódka wydaie radosny okrzyk: 

| — TATUŚ NAS POZNAŁ!! ! — po
czem rzuca się w objęcia Marszałka. 

| Naslępujo rozrzewniająca scena po-
, witania. Marszałek Piłsudski jest w do
skonałym humorze, rzeżki i uśmiechnie 
ty. Cerę ma opalona niemal na kolor bru 
natny. Otoczony córeczkami wsiada 
Marszałek do auta i podjeżdża do sto
jącego niedaleko pociągu. Za chwilę u-
kazuje się w oknie wagonu salonowego, 
poczem zaczyna rozmawiać z rodzina, 
premierem Sławkiem i mirt. Prystorem. 

| Tymczasem naokoło pociągu groma
dzą «'e l icne tłumy nrzybyłe z Gdyni 
i okolic, których nie dopuszczono na te
rytorium dworca. Słychać entuzjastycz
ne okrzvkl „Niech żyje Marszałek Pił
sudski'. D opociagu podjeżdża auto cię
żarowe, z którego wyładowują bagaż 
zabrany ze statku. W bagaży tym znaj

duje się część korcdcncjl nadesła
ne] Marszałkowi z ki w dniu Jego 
Imienin. 

Sygnał odjazdu, amy. Wchodzę 
'do wagonu który zjprzybyły wraz 
z Marszałkiem kap. teki. W rozmo
wie ze mua opowiad; Marszałek Pił
sudski przez cały czadróży czul się 
doskonale. Au! razu roddał sle napa-

jdom morskiej chorobrzcclwnie żar
tował sobie z otoczę które padło o-
flara tego cierpienia, -szatek Piłsud
ski był bardzo zadoviy z podróży 
na „Wichrze", i chwarzez cały czas 
jego zalety nawigaev i szybką jaz
dę. Przeciętna szybl z jaka „Wi
cher" odbywał podróChcrbourga do 

i Gdyni wynosiła 27 ww. 
i Wśród dźwięków lnu narodowe
go wjechał pociąg nację w Gdyni, 
Na peronie stoi kompanonorowa Stra 

iży granicznej, kolejow przysposobię 
nla wojskowego, zwlgistrzclccklcgo. 

I Przeglądu tv cli oddzW dokonał w 
zastępstwie Marszałka mjer Sławcie 

Przy dźwiękach Phszc] Brygad? 
następuje defilada oddów, który 
przygląda się z okna wnu w otocze
niu córeczek MarszałcPiłsudskl. Mi

nistrowie przyglądają siefiladzlc, sto 
'iac na peronie przed oku wagonu sa-
i łonowego. Publiczność enosi żywlo-
iłowe okrzyki. 
I Marszałek Piłsudski uśmiechnięty 
j kłania sle z okna wagom 
I Godzina 12.35 pociągisza wćrńd 
niemilknących okrzyków stronę War 
szawy, wybierając dro nie przez 
Gdańsk, ale przez nowobudowana 
linję Gdynia — Dydgoszca 

R.VOJNICZ. 

Ch 
o-

ka-

iad 
"'01-

3SZ 
'ch 
ro-
wa 
ro-
id-
ia-
yć 
da 
il 
ri-
y-
że 

iie-
bu-

a-
IU 

ć> 
i-
a 

JŻ 
ch 
u-
il< 
Mli 

siń 

mwBm. P i l s i M l s i t i w W o r s i a i r i e 
Przywitanie na dworcu miało nadzwyczaj serdeczny charakte\ 

Marszalek oiibył w wagonie kolejowym szereg konferencyj z premierem Stawkiem i minsframl 
(felefonem o t t l nnsic^o warsiawshiećo korespondenta) 

Warszawa, 29 uarca. I 
Punktualnie o godzinie 12-ej wieczo

rni zajechał ra dworzec główny w War 
7,awie pncificr specjalny wiozący Mar-
•̂:<nlka Pils':d?kicp-o. PoCla.j skłaJ4I się 

• 5 wagonów salonowych i 2 wagonów 
'n i żowych . 

Już na p'l godziny przed przybyciem 
•••chgu specjalnego zgromadzili się na 
yorcu wszyscy członkowie rządu z wi-

.. :prern'erem Pleuckim, mars alkowie 
ejmu i sep"tu, wszyscy wice-mi i:stro-

v:e. gerer^licja z gen. Sosnkowskim na 
^zele, przedstawiciele Prezydenta Rze-
ozynoyolltej Przed dworcem na obszer 
rym placu oczekiwały przybycia Mar-
rzaUca, vov<;mo n^slychanie zimnej nocy 
!'»mv n'tb1iczrn*ci. 

Przyjazd M^fsTatka p'! iHeHego do 
Warsznwv nr'«il cliT^kter nieoficjalny i 
"rtego nie było powitania i.rzez odd-.ia-
ly wojskowe. 

Z w^^o -"" c^^r^wego w y s i a d ł Mar-
Piłsudski w towarzystwie premje 

ra Sławka i tycli członków rządu, którzy'udał się do oczekującego Oo samach^du 
wyjechali Mu na spitkan.e d:> Gdyni, i odjechał do Belwederu z *.oną i córka-
Przywitawszy się z mlntófuini Marska- mi wśród gromkich okrzyków zgroma-
lek Piłsudski przez salon recepcyjny dzonych. 

Stany Zjednoczone odgradzają się od Sowietów 
p r z e z « n f ? f i K udzielania n>lx i mtasoftlc A l a 

New York, 29 marca. J Rozporządzenie głosi wyraźnie, że 
W ostatnich dniach ukazało się roz- rzad zapatruje sie nieprzychylnie na 

porządzenie zakazujące władzom admt- podróże do Sowietów osób. zajmujących 
nlstracyjnym U.S.A. wydawania wiz do w Ameryce stanowiska urzędowe 
Sowietów nawet posiadaczom paszpor
tów dyplomatycznych. 

Wobec znacznej stosunkowo • Ilości 

Minister finansów Mellon wydal de
kret 

podnoszący clo na zapałki sowieckie, 
osób, zaopatrzonych w paszporty dyplo- importowane do Stanów Zjednoczonych, 
matyczne, podrze obywateli Stanów Prze*z wprowadzenie tej podwyżki cła, 
Zjednoczonych do Rosji strly się zjawi- cena zapałek sowieckie1! na rynku ame-
skiem tak częsteni, że rząd widział się rykańskim będzie z r ó w n a z. cenami na 
zmuszony położyć lcfcj temu w drodze .zapałki produkcji krajouej. 
wspomnianego rozporządzenia. 

J Witającym Go rzucał Maszalek z 
śmiechem zapytania: 

„Jak sie macie co slyohic'", a wy
chodząc z wagonu powied/ia witające
mu Oo wicepremierowi Pie'wk'/imu: 

• „Na Wichrze" jedzie się jclnak lepiej 
niż pociągiem". Należy zazn czyć, że 
podróż koleją z Gdyni trwałaVikO ^ 
godzin. 

Marszalek Piłsudski soędzli podróż w 
wagonie salonowym na rozmowie z żoną 
i córkami, poczem odbyi kilka konferen
cyj z jadącymi tymże pociągiem: prem-
jerem Sławkiem, ministrami Prystorein, 
Składkowskim, Kühnein i gen. Konarzew
skim 

Gdynia, ?° tnarca. 
(Polska Accucia Te1ekrjtfip?na) 

Po przybyciu O.R.P. „Wicher" do 
Gdyni admirał Swłrski udekorował za!o 
gą krzyżami zasługi: złotym — dowódcc, 
okrętu komandora Morgenszterna, srebr-

inemi — oficerów i bronzowemi — müry> 
\narzy. 

file:///narzy


Str. 2 30.111 i 931 to 68 

M i ę d z y n a r o d o w a k o n f e r e n c j a rolnicza 
potępia dumping sowiecki.—Przemówienie delegata 

polskiego.—Europie grozi katastrofa 
Rzym, 28 marca. I 

(Polska Acencia I elearaficzna* I 
W czasie obrad wczorajszych mię

dzynarodowej konferencji zbożowej za. j 
bierał, jak wiadomo, glos przewodniczą
cy delegacji polskiej dyr. Rose. | 

Pierwszą część swego przemówienia 
mówca poświęcił sprawom ogólnym, do
tyczą ;ym walki z kryzysem rolnym. Na 
wstępie drugiej części, poświęconej spra 
wie kredytu rolnego, dyr. Rose zazna.' 
czyi, iż wyraża pogląd wszystkich 8-mitt 
państw, należących do wschodnio, euro 
pejskiego bloku agrarnego, z którcmi 
poglądy te zostały uzgodnione. | 

Omawiając wyniki walki z przesile
niem rohniczem, mówca wskazał, i e nie 1 

dały one dotychczas żadnych wyników. 
Po dwuch latach walki, położenie jest w 
dalszym ciągu grośne zarówno w pań
stwach wywożących zboże, jak i w tych, 
które je importują tak w Europie, jak i 
w krajach zamorskich. Źródło zła leży w 
braku równowagi między podażą a po
pytem zboża, a środki które w ra
mach poszczególnych państw mogą być 
stosowane, są niewystarczające. Sląd 
tendencja do akcji w płaszczyźnie mię
dzynarodowej. Kraje rolnicze Europy 
Wschodniej poczyniły już — w myśl po
stanowień konferencji warszawskie) — ' 
poważne wysiłki w zakresie przygotowa
nia porozumień międzynarodowych spec 
jalnie w dziedzinie organizacji wywozu. 
Od pozostałych pr.ństw zależy, czy po. 
.">;iim'enia takie c'« jdą do skutku 

Przechodząc do sprawy kredytu, dyr 
Rose stwierdził, że państwa roinicze o-
./-ekują z niecierpliwością wyników ak-
..;i, podjętej w celu zorganizowania mię-
dzynarodowego kredytu rolnego na te- J 
renie Ligi Narodów. Akcja ta obejmuje . 
kredyt hipoteczny. Pozostaje jednakowo ( 

jaszcze wielka |eiedzina innego typu j 
kredytów i w t|»vkvvestji konferencja 
rzymska może dać pierwszorzędne wyni 

Z kolei francuski podsekretarz stanu j 
Poncet zreferował przebieg ostatnich 
konferencyj zbożowych w Paryżu. 

Silne wrażenie wywołała mowa de
legata Argentyny Pereza. który zaata
kował ostro sowiecką politykę dumpin
gu, możliwego jedynie przy stosowaniu 
przymusu w pracy. — Sowiecki dslegat 
Kritzian bronił sowieckiej polityki wy
wozowej, wynikającej z planu piatiletki. 

Ostatnie przemówienie wygłosił minis .̂ 
ter Madgeauru, który w imieniu Ru. 
munji oraz państw bloku wschodnio-eu-
rope^skiego odwoływał się do pomocy 
międzynarodowej celem zwalczenia ka
tastrofy grożącej Europie. Mówca atako! 
wał państwa zamorskie za ich egoistycz-' 
ną politykę, nie przebierającą w środ
kach w konkurencyjnej walce z rolnict
wem europe;skiem. 

1*1 on nusnocig hredąitowef 
wanu przez gubernatora banku 

angielskiego* 
/ Londyn, 29 marca. Ipitaf podstawowy, a więc w wysokości 

W sferach finansowych wielkie zain- pięciusetmiljonów dolarów, 
teresowanie wywołał i szeroko jest ko- w ten sposób Przemysł RAWETFLJ: 
mentowany projekt gubernatora Banku 'nych państw europejskich pdc/uwaw-
Angljl, Montagne Normana, k t ó r y to braj M * 1 ^ TF*Z£X 2? 
projekt był podobno wszechronnie omó powiedme kredyty. Ze względu na to, 

» ' . n M . k k'rmf»M«7.ii łato M o ^ o n . ze ani przemysł f rancusK i . an. też an-
stwo-

rzony według projektu Normnaa między 

wiony w czasie konferencji jaką Norman ,a{". P r z e r T , y 
odbył z prezydentem Banku Rzeszy, dr. * bielski me. potrzebują kredytów 
Lutherem. 

Według zapatrywań Normana panu-zJ^AZt I by notrzeby państw środkowo-europej 
jacy w całym świecie kryzys gospodar-, 

ki. 
Przemówienie dyr. Rosego 

.tostalo hucznemi oklaskami, 
przyjęte 

czy jest konsekwencja ogólnego braku 
zaufania co wyraża się w ogólnym bra
ku kredytów. Powściągliwość amery
kańskiego rynku finansowego w udziela
niu Europie pożyczek wskutek braku za
ufania da się, według zdania Nonmna, 
usunąć. Zamierza on w tym celu skło
nić mocne finansowo jednostki amc-rykań 
skie do przedsięwizlęcia akcji kredyto
wej, która polegałaby na tern, że zebra
ny winien być kapitał w wysokości 
mniejwiccej 50 miljonów dolarów i wpła
cony jako kapitał podstawowy na kon
to międzynarodowego banku reparacyj-
nego. Opierając się na tym podstawo
wym kapitale bank wypncślłby bonów na 
sumę dziesięciokrotnie większą, niż ka-

narodowy kapitał pożyczkowy pokrywał 
by pc 

1 skich, 

W I E L K A N O C N Y N U M E R 

R E P U B L 
ukaże s<ę w sobotę dnia 4 kwietnia 
w specjalnem obszernem wydaniu 
świątecznem i w podwójnym nakładzie. 

Prosimy o możliwie wczesne zamawia
nie przez P . T . Inserentów ogłoszt n 
w numerze wielkanocnym „Republiki*, 
gdyż tylko w tym wypadku odpo
wiedzialni będziemy za terminowy 

oruk ogłoszenia i układ. 

Na żądanie Administracja wysyła 
swych przedstawicieli dla omówienia 

specjalnych warunków reklamy. 

Parowiec angielski 
zatonął 

t r cafore r»rsli"*>f. 
R y s a . 29 marca. 

Transportowiec angielski „Arniston" 
o pojemności 2000 ton zatonął ubiellej 
nocy w zatoce ryskiej na wysokości Ro
ja. 

Parowiec ten szedł w karawanie pa 
rowców prowadzonych przez łnmacz lo 
dów „Kiisłjanis Wakłemars" i musiał 
walczyć z wie kiwi zwałami lodu. Boki 
parowca zostały zgniecione 

Dawno mewidzia-w. a przez 
pleć p.ekną ocz^Kiwutiy 

f i l MMII 
w rewela yjnym f lmie 

dźwiękowym 

oraz p r imadonna o p e r y 
wars zawsk i e j 

Helena bipowsfca. 
w k r ó t c e w Grand-K In l e . 

narządzenia wyląthowe w Niemczech 
.na|q notwż^ć Sires l i r w a w ^ r m wijs.«[.-

l boióweh parlytnych. 
Berlin, 29 marca. |Nieuprawnione posiadanie broni palnej 

Ogłoszony dziś został na podstawie 
art. 48 konstytucji niemieckiej dekret 
prezydenta Hindenburga, wprowadzają
cy szereg obostrzonych zarządzeń dla 
zwalczania wykroczeń o charakterze po
litycznym. 

| Postanowienia dekretu zawieszają 
częściowo na czas jego ważrości przepi
sy konstytucyjne o ochronie wolności 
zgromadzeń, prasy i stowarzyszania się. 
Dotyczy to również przepisów, konstytu
cji o ochronie taiemnicy pocztowej. -,wo 
body osobistej, słowa i przekonań. Mie
dzy innemi postanowiono, iż p"iSHczne 

' zgromadzenia polityczne, zebrania pod 
golem niebem i pochody musza bvć za
wczasu zgłaszane władzom policyjnym. 

lub nadużycie jej karane będzie więzie
niem do 6 miesięcy. Noszenie munduru 
lub jakichkolwiek oznak przez członków 
wszelkich związków poetycznych jes/ 
wzbronione. Organizac"'. tolerujące na
ruszenie dekretu przez swych członków, 
zostaną rozwiązane. Plakaty i odezwy 
o treści politycznej podlegała cenzura 
prewencyjnej. O ile treść ich zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu, ulegną kon 
fiskacie. Omszenia C zebraniach poli
tycznych zawierać majn tvlko dane, do-
tvcrace czasu, miejsca I organizatorów. 
Wydawnictwa periodyczne, nie prze
strzegające tego przepisu zo^tmi zawie
szone m czas od C tygodni do 6 miesię
cy. (Pat) . 

ADMINISTRACJA „REPUBL K I " 

PIOTRKOWSKA 49 TEL. 122-14. 

Samobósfwo 19-!e.niego robotnika. 
Wuflforzql w. c^w^rtfetf j j ro i r e ' c f r a i p a * 

n i ó s ł ś m i e r ć n a j jrn?:elścu 

r e i 

I Wczoraj w godzinach wieczorowych 
dom przy ul. S'owiańskiej nr. 2$ by! te
renem desperackiego czvnu, który po
ciągnął za sobą w ofierze życie ml niego, 
gdyż zaledwie 19-letnlego młodzieńca. 

W domu tym na drukiem piętrze ofi
cyny zamieszkuje przy rodzime l-V-ktm 
robotnik Feliks Szczeciński. Od c^uż-
szego czasu objawiał on si'ue zdenerwo
wanie, lecz na wszystk'e zadawane mu 
pytała udzielał wymIJJąceJ o^powiedbl. 

I W dniu wczorjezym pr*ybvl Szcze
ciński wieczorem do domu w stnnis pod
chmielonym i po zabawlenii' or/ez kfl>c*s 
minnt w mieszkaniu. wvszed\ nie m'.»jts 
wladnłnc na pytanie dor, owników dokąd 
się i"d?le. 

| Po kPiku chwilach, lokatorzy domu 
n«łyszeP r>'T<-?o« nartfitaęegfj na nr"k rtod 

jw*rra • c'*ta-l''-d*kjeoro i gdv wyb^gll z 
mieszkań, Hrzeli oni leżące na podwórzu 

w kałuży krwi cWo ^cz^- i^Wegn. któ-
ry nie daw.,ł żadnych zraków życia. Za
wezwany r.a miejsce !ek;ir« pogotowia 
stwierdził, ii Szczeciński d^n^l pękrnę-
cia Pod« taw/ c 7 ?« 7 ki i uiecfł -t.tmaniu 
rak i nóg i zrcnrł ics7cxe przed przyby-
biem pomocy lekarskiej. 

Jak się skarało. 5*,v»*v*i*ś1(i no opit-
szc7cn'u rn , es7k r " ' ! ' i iiflaJ sł.j np cwart** 
nietro i •/. okna kHłkl "sch'yl"w°i *ko-czyl 

Jna dzMzinec, nono«7-.ic śmierć nn jnic]-
.scu. P r 7 enr r>wa , , ' f , r , e nr?e» n^'icij do-
,chodzer'e nie u«tnMlo n n r i ' I e r « r z v c 7 v i \ 
t roTn^czliwego !:roku młodocianego des 
'per^fi. 
1 Z , 1 r I o V | 'meliny •,„!-» ł-r,*,** f) .> 
| c i t rłr\ r ,nv||| n n v ' ' \ " ! ^ \v''i 1 » «•« ( 

ieknr«k'cb, z^ś »o1-'c'lą rr A " "> ł /l w d 
'••'ftTi fłnorit ^o^ l i ^^ -o - i i o •"•'"tri 1'CJii]"!, 

^faktycznego powodu samt^biijstwa. 
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Poniedz alek 

Dziś Anieli Wd. 
Jutro Balb.ny 

Wschód słońc* 
zachód słońca 
W«chód księżyca 
Zachód księżyca 
Dlutfość dma 
Przybyio dnia 

5,17 
6 03 
1,40 
5.4 Ì 

12,47 
4.42 

Warszawski sąd 
apelacyjny 

na sesji wyjazdowej w Łodzi. 
Warszawski sąd apelacyjny na sesji 

wyjazdowej w Łodzi rozważać będzie, 
począwszy od dnia 15 kwietnia b. r. w 
przeciągu 2-ch tygodni cały szereg 
spraw karnych. 

Między innemi na wokandzie sądu 
apelacyjnego znajdzie się sprawa Mosz-
ka Gnata, skazanego w grudniu ub. roku 
przez sąd okręgowy w Łodzi na 8 lat 
ciężkiego więzienia za zabójstwo Lew
kowicza (zabójcy Słomki). As. 

Dodatkowe pociągi 
świąteczne. 

Jak nas informują władze kolejowe, 
na skutek zarządzenia ministerstwa ko
munikacji wprowadzone zostają w okre 
sie przedświątecznym dodatkowe pocią 
gi osobowe i pośpieszne. 

Z Warszawy do stacji Łódź - Fab
ryczna został wprowadzony dodatkowy 
pociąg osobowy Nr. 311. który odcho
dzić będzie z Warszawy o godzinie 
13.40 i przybędzie do Lodzi na godzinę 
16/0, oraz pociąg osobowy 312 odjeż
dżający z Lodzi o godzinie 19.20 i przy
bywający do Warszawy o godzinie 
21.55. 

Pozntem. wprowpdrone zostały no-
ciągi dodatkowe fio.śpiesźńe do Krako
wa. Zakopanego i Krynicy, które zasto
sowane sa do rozkładu 1 mają p o ł a s z e 
nie w Koluszkach na pociągi z Ł r H r i i 
odwrotnie. (a). 

Bramy i klatki 
schodowe 

Jak się dow ;ad'ijeniy urząd wojc-
wód-ki w Łodzi otrzymał okólnik mini
sterstwa spraw wewnętrznych w spra
wie wewnetrzn^o oświetlenia domów, 
który posłuży do wydania lokalnych 
przepisów. 

M nister Składkowski przykłada wici 
ką wagę do poruszonej w rozporządze
niu sprawy. Proiekt przewiduje, że 
wszc'kie wnętrza bram. korytarze, wej 
śc'a do klatek schodowych i ustępów po 
winny być od mroku do czasu zamknię
cia bram w należyty snosób oświetlane. 
Korytarze, klatki schodowe i ustępy, nie 
pos :ada ;ące bezpośredmego dostatecz
nego oświetlen !a dziennego powmny 
być również oświetlone przez caty po
zostały czas otwarcia bram. Za należy
te oświetlenie uważa się żarówki elek
tryczne, lampy gazowe, ewentualnie 
lamoy naftowe. • 

Projekt wvszczegó'n !a ilość świec 
dla każdzi ub:kacji. Przeciętnie wyma
ga się 16 świec na każde 6 metrów kory 
tarza. Zejście do p'wnic- suteryn i pod-
zifm1 prowadzące bezpośrednio z klatek 
schodowych, o ile. nie są stale zamknię
te, winny być od zmroku do wschodu 
słońca oświetlone. 

Obowiązek przestrzegana tych prze 
pisów cią/y na właścicielu domu oraz 
dozorcy, (p) 

! M grossa kredvfu f 

Piasta polskie w przededniu bakrucfwa. 
Komisja ministerjalna zajmie się sanacją finansów miejskich. 

Kredyty budoiylanBdtaljodzKprzyznaneligdąprzszB.G.K.wdniactinajbHższyGli 
W sobotę delegacja związku miast 

z prezydentami Słomińskim (Warszawa) 
i Ziemięckim (Łódź) na czele, udała się 
do prezydjum rady ministrów, celem od 
bycia narady nad katastrofalną sytuacją 
miast polskich, straszliwie zadłużonych 
i zmuszonych w wielu wypadkach ^za
wiesić wypłaty. W zastępstwie nieobec 
nego premjera Sławka, który udał się 
do Gdyni celem powitania przyjeżdżają 
cego Marszałka Piłsudskiego, delegację 
przyjął p. wicepremjer Pieracki w obec
ności ministra spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj-Składkowskiego. 

Delegacja wręczyła p. wicepremjero 
wi i ministrom memoriały, które zawie
rają przedewszystkiem prośbę, aby po
wierzono specjalnej komisji międzymini
sterialnej, z udziałem w niej Z. M. P., 
opracowanie, rozporządzeń i zarządzeń 
zmierzających do poprawy finansów 
miejskich. 

Z M. P. oświadczył gotowość przed
stawienia wspomnianej komisji posiada
nych przez siebie materjałów liczbo-

i HiirmiirWMttMdttMiMmBMttMMtai 

wych oraz konkretnych szczegółowych 
wniosków. 

Jako najpilniejsze konieczne środki 
doraźne Z. M. P. wysunął natychmiast 
osiem postulatów, podkreślając, że nie
zastosowanie tych środków nie da moż 
ności znacznej liczbie miast zrównowa
żenia , ich budżetów zwyczajnych oraz 
uchronienia tych miast od bankructwa 1 
obniżenia prestiżu samorządu. 

Zarówno u wicc-premjera Pierackie-
go, jak i u ministrów skarbu i spraw 
wewnętrznych, delegacja spotkała się z. 
pełnem zrozumieniem powagi sytuacji, 
powstałej na tle trudności finansowych 
miast i zapewnieniem, że czynniki rzą
dowe uczynią wszystko, co przy obec
nej ogólnej, sytuacji gospodarczej będzie 
możliwe, celem przyjścia miastom z po
mocą. 

i Z oświadczenia p. ministra skarbu 
|do którego z kolei udali się przedstawi
ciele związku miast, delegacja odniosła 
wrażenie, że postulaty Z. M. P. znajdą 
poparcie z jego strony zarówno co do 

Niszcząca ulewa w Bostonie. 

W Bostonie (Stany Zjednoczone) padały przez kilka dni tak ulewne deszcze, że 
szereg domków na przedmieściu uległ zupełnemu zniszczeniu. 

Źródła mineralna w Skotnikach 
Jtome sensacyjne odftructe prof. Graerego za po

mocą „różdżki ezarodzieiskief*. 
W dniu wczorajszym do majątku miej 

skiego Skotniki wyruszyła ekspedycja, 
złożona z wiceprezydenta Rapalskicgo, 
prof. Gracvego, naczelników poszczegól 
nych wydziałów magltsrackich i t. d. 
Ekspedycja miała na celu znalezienie 
źródeł mineralnych na terenie Skotnik, 
jak również wykrycie wody podskórnej. 
Szczególnie to ostatnie było ważne, po
nieważ w najbliższym czasie magistrat 
chce przystąpić do wierceń na terenie 
Skotnik. 

Prof. Graeve ze swą nieodłączną 
„różdżka czarodziejską" obszedł cały 
teren majątku Skotniki i rzeczywiście 

znalazł źródło wody mineralnej oraz kil 
ka źródeł wody słodkiej. 

To odkrycie prof. Graevcgo jest nie
zwykle wielkiej wagi, magistrat bowiem 
ma co do Skotnik bardzo wielkie plany. 

W pierwszym rzędzie na terenie 
Skotnik mają być urządzone sanatorja 
i domy wypoczynkowe które oddane bę 
dą do użytku wydziałom zdrowotności 
opieki społecznej. 

Prof. Gracve oświadczył, iż źródła 
Odkryte przez niego w Łagiewnikach I 
Skotnikach sa bardzo bogate w minera
ły zarówno co do jakości ich jak i co do 
ilości. (p). 

S bez zasięgnięcia irlorma-ii w Biur/. 
.. '••••a. • .* n n n f k . i . A i i ł ł U l 

e 
i 

Największe w Łodzi Biuro Inłormacp 
kredytowych — 1500 własnych kores-

pondenlów w kram i zagrań cą. 
CE, i .ELNlA M \ 15. te., l ">-30. dawni.i 

Wólczańska 17. 

l 

Spadkobierca Salomonowicza 
padł of i ar a oszusta. 

Przed kilku dniami do chałupnika 
szewca Jakuba Salomonowicza, z am i es2 
kałego w Łodzi, przy ul. Berka Joselewi-
cza 7, przybył jakiś elegancki osobnik, 
który po stwierdzeniu czy rzewiście ma 
do czynienia z Salomonowiczem, przed
stawi! się jako adwokat Winter, mający 
swą kancelarie w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej nr. 66. 

Rzekomy adwokat po tej prezentacji 
ośwhdczyl. że otrzyma! od swego kole
gi z Wiednia, zlecenie odszukania spad
kobierców Mejlecha Salomonowicza, któ 
ry przed kilkudziesięciu laty wyemigro
wał do Ameryki i tam dorobi! się olbrzy
miej fortuny, a przed niedawnym cza
sem zmarł pozostawiając majątek, do 
którego w , ł —" ' , zych krew
ny r' :ak rościć pre-
tei •' . ...3pVe'*ratankowie 

« '^EUtt** ' V y i i s ł o t , l i e 

n^»o* c,cf-oW* S .?V»t-was Ameryk., 
- „ „ . M ' los ob-

zwolnienia miast od wykonywania, z 
braku środków, nawet ustawowych o-
bowiązków, z pewnemi tylko wyjątka
mi. 

I M. in. z wyjątkiem ponoszenia śwlad 
czeń na rzecz nauczycieli, co do zwol
nienia miast od ponoszenia połowy kosz 
tów za leczenie członków Kas chorych 
oraz wprowadzenia ustawowej ochro-

jnv miast przed przymusowem zajmowa 
niem ich dochodów. Ma to być przepro-

, wadzono w tern sensie, że władze nad
zorcze miałyby decydować o tern. ja
ka, część dochodów miasta może być 
przymusowo zajęta, bez sparaliżowania 

'normalnego biegu gospodarki miejskiej. 
W trakcie dalszej audiencji u p. mi

nistra skarbu, delegacja Z. M. P. otrzy
mała od p. ministra zapewnienie, że 
Bank Gospodarstwa Krajowego w nie
długim już czasie ustali kontyngenty bu
dowlane dla miast na r. b. 

Odpowiednie kredyty będą przezna
czone na wykończenie rozpoczętych bu 
dowli. 

Szczególnie dla Łodzi sprawa szyb
kiego przyznania kredytów budowla
nych ma wielkie znaczenie. W magistra 
cie od dłuższeero bowiem czasu leżą już 
podania przedsiębiorców, pragnących 
prowadzić w roku bieżącym roboty bu
dowlane. Puch budowlany jest więc cal < 
kowicie uzależniony od terminu wvnła-dł' 
ty kredytów przez B. G. K. (k). CĄ 

Cztery samobójstwa 
w Ł o d z i 

wv cfagu jednego dnia 
W ubikacji domu przy ulicy Marysiń 

skiej 8, usiłował pozbawić się życia za
mieszkały pod tymże adresem 32-letni 
bezrobotny Paweł Hofman, który zatruł 
się kwasem solnym. Jęki zatrutego za
alarmowały lokatorów, którzy wynieśli 
go na podwórze i wezwali pogotowie ra 
tunkowe. Przybyły lekarz po udziele
niu pierwszej pomocy przewiózł despe
rata w stanic groźnym do szpitala w Ra 
dogoszczu. Przyczyną samobójstwa by! 
brak pracy, 

W bramie domu przv ulicy Cegiel-
nianej 55, usiłowała pozbawić się życia 
41-letnia Józefa Czacka. zamieszkała 

|przv ulicy Zagajnikowej 67. Czacka za
truła się jodyną. Po udzieleniu pomocy 
przez lekarza pogotowia, desperatkę 
przewieziono do sznitala. 

• 
W mieszkaniu własnem, przy ulic 

Częstochowskiej 11, usiłował pozbaw 
się życia przez otrucie sublimatem 42-

i letni bezrobotny Wincenty Trawiński. 
Ponieważ Trawiński desperacki swój 
czyn popełnił w chwili, gdy w mieszka
niu nie było nikogo, samobójczy za
mach spostrzeżono dość późno 1 przy
były lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł chorego w 
stanie beznadziejnym do szpitala w Ra-
dogoszczu. 

dif>\ 

*czył rzekomemu Winterowi dokumenty 
i 100 zł. na poczet wydatków. 

| Rzekomy adwokat po otrzymaniu go
tówki ulotnił się obiecując powrócić i po
wiadomić Salomonowicza o wyniku 

.wszczętej akcji. 
I Gdy przez kilka dni nie zjawił się, 
Salomonowicz postanowił przekonać się 

|sam, jak się sprawa toczy i udał się na 
ulicę Piotrkowską pod nr. 66, gdzie jed
nak stwierdzi z. przykrością, iż adwokat 

, Winter nigdy nie mieszkał i nie mieszka, 
a następnie dowiedział się, że wogóle na 

'terenie Łodzi nie urzęduje adwokat tego 
i nazwiska. 
I Wobec takiego stanu rzeczy Salomo-
t nowlcz widząc, że padł ofiarą oszustwa, 
'udał się do policji i zameldował o fakcie. 
I Władze policyjne po otrzymaniu mel
dunku wdrożyły jaknajenergiczniejsze 
poszukiwania, by sprytnego oszusta zde
maskować nim zdoła nabrać nowe ofia
ry, (a) 

W bramie domu przy ulicy Limanów 
sklego 96. z powodu zawodu miłosnego, 
usiłowała pozbawić się życia przez za
trucie jodyną 23-letr'-. Szejnwald Micha 
lina. zamieszkała puy ulicy Pfajfra 2. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy chorą 

'przewieziono w stanie osłabionym do 
domu. (a). 

Dułury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 

Dancerowej. Zgierska 57. W. Groszków 
skiego. U Listopada 15. Sukc. Gorfeina, 
Piłsudskiego 54. St. Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 164. H. Rembielińskiego, 

I Andrzeja 28, A. Szymańskiego, Przdzal 
niana 75. (a). 

CYRK STANIEWSKICH. 
A więc iuż wkrótce otworzy sv.\v.ii->dwr>i« 

najsymrsalyczirejszy w Polsce przybór, kiztuki 
cyrkowej jak ;m jest Cyrk S'i>n:o<r tea
my w możności pomlormowM' c'n i-

. ków że ''•rog am tcgoi : ini 
Układa się z -»>t-iini. 
|ikie w tei dziv:dzju« 

i' 
i. 

,i 
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Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany 

Na terenie państwowego urzędu poś 
rednictwa pracy w Lodzi (miasto Łóqz i 
powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz
ki i brzeziński w dniu 28 marca 1931 r. 
w ewidencji było zareestrowanych po
szukujących pracy 55.099, w tern w sa
mej Łodzi 38.911 w Pabjanicach 3.823, w 
Zgierzu 3,858, w Zduńskiej — Woli 2.454 
w Tomaszowie — Mazowieckim 4.404, 
w Konstantynowie 634 w Aleksandrowie 
641, w Rudzie-Pabjanickiej 374. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 29.868 bezrobotnych w samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 20.063 bezrobotnych. 

Otrzymało pracę przez Urząd 164 
bezrobotnych, wysłano do pracy 198 
bezrobotnych. 

Urząd rozporządza 15 wolnemt miej
scami dla służby domowej 5 robotników 
otrzymało w ciągu tygodnia zniżki kole
jowe na przejazd kolejami państwowe, 
mu 
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Zlodzieihi szantażowały przemysłowca 
Sąd skazał obie dziewczyny 

na karę więztenla 
W lipcu ub. roku o- J- F.. zamożny | Wczoraj Matysówna. Pietrykowska, 

przemysłowiec łódzki, zameldował w brat jej , Józef i matka Julia, stanęl 
policji, że skradziono mu z 

Cas;no. 
— o — 

W małej kawiarence. 

Tragiczny wypadek 
w młynie. 

Mieszczący się przy ul. Północnej 
Nr. 21 młyn motorowy, należący do bra 
ci Sternfeid był w dniu wczorajszym te
renem nieszczęśliwego wypadku. Gdy 
do będącego w ruchu motoru podszedł 
jeden z współwłaścicieli, a mianowic'c 

JWchał Sternfeid, tryby motoru chwyci-
plaszcz przechodzącego. Sternfeid, 

Iragnąc uwolnić płaszcz z trybów-
oparł się nogą o motor i w tej sa-' 
mej chwili dostała się ona między tryby 
maszyny. 

Na krzyki Sternfelda nadbiegł obec
ny w młynie brat jego, który zatrzymał 
motor i zawezwał pogotowie ratunkowe 1 

Po stwierdzeniu, że Sternfeid doznał 
kompletnego zmiażdżenia stopy i udzie-1 
leniu poszkodowanemu doraźnej pomo
cy przewiózł go lekarz pogotowia w sta 
nic ciężkim do szpitala okręgowego kas 
chorych przy ul. Żagajnlkowcj. (ag) 

Bófkt niedzielne. 
W czasie bójki, jaka miała miejsce 

w dniu wczorajszym przy zbiegu ulicy 
Stefana i Zgierskiej został pobity tępem 
narzędziem 1 odniósł rany tłuczone gło
wy i ramion. 22-letni Józef Makasiejew, 
fryzjer, zamieszkały przy ulicy Stefana 
13. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

Przechodzący ulicą Łagiewnicką 62-
letnl Tomasz Tupisz, mieszkaniec wsi 
Skotniki powiatu łęczyckiego, będąc w 
stanie pijanym zaczepił jakichś osobni
ków, którzy pokłuli go nożem. Wezwa
ny lekarz pogotowia ratunkowego, po 
nałożeniu opatrunku przewiózł rannego 
do szpitala. W obu wypadkach powlado 
miono policję, która wdrożyła poszuki
wania za sprawcami bójki. (a). 

około 10 tysięcy złotych w dolarach i 
polskiej walucie oraz garderobę i biżute-
rję wartości 25,000 zł. Poszkodowany 
wyraził przypuszczenie, że kradzieży 

tej dokonała 
była jego służąca Stanisława Pctrykow-

ska. 
Śledztwo ustaliło, że podejrzenia prze 

mysłowca były słuszne. 
Okazało się, iż Pietrykowska wraz 

ze swą przyjaciółką Zenobją Matys vel 
Matyszewską, która często u niej sy
piała. 1 

systematycznie wykradała z szaf garde
robę i biżuterję, a orzed opuszczeniem 

służby zabrała gotówkę. 
Dziewczyny szybko roztrwoniły go

tówkę. Kupiły sobie luksusową gardero
bę i urządziły serję przyjęć z winem i 
szampanem dla swych adoratorów. 

Skradzione państwu F. przedmioty 
Pietrykowska oddała swemu bratu i ma
tce. 

Gdy policja ustaliła powyższe fakty, 
obie złodziejki, jak również matka i brat 
Pietrykowskiej 

zostały osad/one w wlezieniu. 
Pietrykowska i Matysówna nie przy

znały się do winy. Twierdziły one, że 
przemysłowiec 
utrzymywał z niemi stosunki miłosne 

i Pietrykowską miał nawet zarazić cho
robą weneryczną. Gdy poczęła się le
czyć F. musiał dawać p :cniadzc na ku
rację i prócz tego począł ją obsypywać 
prezentami, gdyż się obawiał, że go 

skompromituje przed jego rodziną. 
Pan F. zaprzeczył kategorycznie ze

znaniom aresztowanych. 

Kino , Caslno'' wyświetla obecnie film któ 
ry wyróinfa s ę dodatnio na tle najiozmart&zych 
przebojów i supcrsslagietów swym spokojem, 
pogodą I cepiem Nie ma w lei cicliei opowieści 

eidował w brat jej , Józef i m a t k a Julja stanęli ° ^ilości dwojga młodych ani wielkich akeen-
mieszkailia p r z e d ł ó d z k i m S ą d e m O k r ę g o w y m , ktÓ- >'ów dramatycznych a* momentów pełnych gro-

, , u • ^ n » v m w m y ^ u w y m , n u j tragiamu: ( e 5 t ty'ko w delikatnych liniach 
d o l a r a c h i r v c n r a w p tr> r n 7 u ; a 7 a l nnń n r 7 p « n r l n i r . ' , n u . . _ ry S p r a w ę tę r o z w a ż a ł pod p r z e w o d n i e - zarysowany konflikt uczucia z namiętnością 

t w e m S ę d z i e g o Wileckiego. W asyŚCJe wewnętrzna watka giosu serca z głosem rozumu. 
Sędz iÓW Łozińskiego i Brauna. I Główną role męską gra Jack Catela n. ted-

Y , _ V , , Ina a naibardziei ulubionych postaci Irancu^k ego 
M a t y S Ó W t i a l Pietrykowska z e z n a w a ekranu. W roi iego kochanki, którą pokochał 

ły p r z y drzwiach Z a m k n i ę t y c h O StOSUn- | w ma'ci kawia enee'' wyslapu'e nieznana ar-
kach. które ich miały łączyć z orzemy- ^ k . ¡ 1 « ™ 
słowcem. 

Zeznania ś w i a d k ó w odbywały się 
przy d r z w i a c h o t w a r t y c h . 

Sąd skazał Stanisławę Pietrykowski 
na dwa lata, Matys-Malyszcwską na 

rok i 6 miesięcy, a Julje 1 Józefa Pietry
kowskich po 3 miesiące wlezienia. 

as. 

mille spędzenie dwuch godzin 

Nieście pomoc 
n a j b i e d n i e j s z y m 

EXPRESS WIECZORNY" 

Powiesił się w płonącym młynie. 
Tragedia zrujnowanego kupca. 

Tuż przy osadzie Brudzew, powiatu Kantorowlczowl. który doszczętnie zo* 
Kolskiego posiadał młyn niejaki La.!b stał zrujnowany brakiem zamówień, wie 
Kantorowicz, cieszący się oplują boga- rzytclnościami, licytacjami, 
tego 1 solidnego przemysłowca. | Miarę nieszczęść Kautorowlcza do-

Ostatnl kryzys dal się jednak odczuć pełniła śmierć dwuch członków ro zlny, 
jedynego syna. który zmarł przed 7 dnia 
mi oraz żony zmarłej onegdaj. 

Po powrocie z pogrzebu żony samo
tny młynarz pod wpiywcm nurtujących 
go myśli powziął desperacka myśl, któ
rą też zrealizował. 

Oto zamknął się w młynie, wnętrze 
oblał benzyną 1 podpaJl, a następnie po
wiesił się na uprzednio przygotowanej 
pętli sznura. 

Oglcti w pore dostrzeżono i zaalar
mowana straż zdołała młyn uratować. 

70-letnia staruszka 
p o d f i o ł a m i t r a m w w a i u . 

Na ulicy Zgierskiej przed posesji 
Nr. 5. Józefa Mlluśka. bezrobotna lat 70. 
zamieszkała przy ulicy Rzgowskiej 101, 
wskutek zbytniego pośpiechu, wyska
kując z tramwaju dostała się pod doda
tek I odniosła złamania klatki piersio
wej. . . . . . . t w i m i i M ł l j f l l U I I I I U W U I . 

Ofierze nieszczęśliwego wypadku u- Natomiast Kantorowicz poniósł śmierć I 
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratun- znaleziono tylko zwęglone zwłoki, leża
kowego, przewożąc ją w stanie groi- ce i.a podłodze z resztka nledopalonego 
nym do szpitala św. Józefa. (a), sznura. Wypadek ten zrobił w okolicy 

ogromno wrażenie, (a) 

O w o c g r z e c h u 
n a s z e g o 

Powieść 
x Sucla 
łodzie ego 

Jlapisai a t u . . t n e n u b t i l k i 

Jewzy Zanvieysfii. 
65) 

Ostroga siedział na końcu sali i ze 
wzrokiem, utkwionym w czyjeś plecy, 
wyobrażał sobie, jak pani Grażyna może 
teraz wyglądać. Zapewne ma oczy tro
chę wilgotne, bo głos, znany mu tak do
brze, miał dźwięk zbyt niski, gardłowy, 
jak zawsze wtedy, gdy pani Grażyna u-
legała wzruszeniu. 

Po kilku jeszcze zdaniach, w których 
często powtarzały się słowa: ..Polska", 

„Ojczyzna", „miłość", „tęsknota", — 
/gaszono na sali światła. 

Na bialcm płótnie przesuwały się o-
brazy... 

Najpierw woda, Szara, falująca lekko 
woda, nad którą wiszą olbrzymie przę
sła mou^w, skrzyżowania, wiązania i lu 
ki. Pr

MU%\stronach tej wody ciągną się 
v(mm mmi* osiedla ludzkie, miasta, 

£nki i znów miasta 
~ cościołów... 

fegiem Wisły — 

olbrzymi gmach z szeregiem wież. dosję 
gających nieba... 

Zamek królewski... Wawel... 
Pani Grażyna opowiada długo, kto go 

zamieszkiwał. Jacy to królowie wielcy, 
mężni, dzielni... Szereg imion, szereg zda 
rzeń i znów wniosek: „najdroższa ser
com naszym pamiątka..." 

Kręci się taśma filmowa... 
Szare ramię Wisły rwie nanrzód, prze 

cina lasy, wzgórza, pola. okala miasta, 
spichrze, klasztory i dosięga olbrzymich 
murów, znów mknie popod mostami i 
pierścieniem owija s ję dookała stolicy... 

Zamek... Kolumna Zygmunta... Ulice, 
ulice i plac ogromny... Pośrodku cerkiew 
oblepiona rusztowaniami... Na wszySt-
kjch piętrach żwawo uwijają sie robotni
cy... A potem gruzy... Ubywa ich z każ
dą chwjlą, wreszcie niema kamieni zu
pełna... 

Rozciąga s'» nlac ogromny, szeroki, 
wolnji... 

Jest noc. Na placu pusto. Naraz ro
śnie na nim cień... Rośnie i olbrzymieje... 
Zajął sobą całą przestrzeń, kładzie się 
na dachach domów, na wieżach kościo
łów, dotyka sobą, zarówno nieba, jak i 
ziemi. Całą ziemię przesłonił... Całą pol
ską ziemię... 

Panj Grażyna objaśnia, obiaśnia... — 
Głos jej narównj z cieniem olbrzymiej 
postaci potężnieje i już nie mówi pani 
Grażyna, ale woła: 

— Czuwa nad Polską Wódz Narodu, 
Król Duch Polski, Józef Piłsudski. 

Bibuła, jako, że wiedział o tern. czem 
prędzej do orkiestry. Popycha dyrygen
ta, rozkłada ręce, nagli drży na całem 
ciele. Dopiero po chwili zagrała orkie
stra: 

„My, pierwsza brygada..." 
Kilka głosów pochwyciło melodję, a 

potem śpiewała już cała sala... 
Cień leżał teraz na górach w obra

mowaniu jasnego światła i szedł, szedł 
naprzód... 

Kręci się taśma filmowa... 
Ulice dłtirie, szerokie, wspaniałe, bły 

szczące od świateł i reklam... Ogrody 
i pałace... Ludzie strojni, wytworni, u-
Sm!6' , , ęci... Całe mrowie ludzkie rado-

kne 

Dworzec Główny... 
Gdzie Kubiak?!... Kubiak!... 
Ostroga poczuł ucisk w sercu... Po

znał miejsce, gdzie poraź ostatni rozma
wiali z sobą... Zdawało mu sie. że sły
szy stukot drewnianych kul przvjao!cla 
i głos jego, wykrzykujący nazwy wyro-

| bów państwowego monopolu tytonio
wego: 

— Maden... Frgo... Grand Prir... 
Kubiak... Felek... — westchnął Ostro

ga. 
Kręcj sie ta*ma filmowa... 

Równo, gładko, bez zgrzytów... Niema 
tu inwalidów... bezrobotnych.. głod
nych... Niema miejsca, gdzie icst złożone 
ciało samobójcy Kubiaka... Niema nor, 
gdzie gniją nędzarze... Ncma przed
mieść... fabryk... warsztatów.,, kopalń,,, 
strajków... manifestacyj... 

Łódź nawet jest biała, słoneczna... ra 
dosna. Niema Ślczyngu, Widzewa, Cho

jen , Bałut... To nie jest ważne.... 
W Gdyni jest ruch, aż oczv bolą.... 

Potworne, wielkie koła maszyn, dźwiga 
ry, bloki, wózki... Morze icst spokojne, 
równe, zlekka falujące... W dali na gra
nicy horyzontu olbrzymi okręt... Z ma
sztów snuje s !ę dym czarny i kładzie się 
smugami na irebie i na wodach. 

W tem miejscu zatrzymała się ta
śma.... 

(Dalszy ciąg jutro)' 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś. poniedziałek, pikanina komcdja histo

ryczna Savoir'a „Katarzyna". 
Wyst\py Marii Modzelewskiej i Stefana Jaracza 

w ,,Artystach". 
Jutro, wtorek I środa bezwzględnie tylko dwa 

razy sensacyjne, efektowne wldow^ko Watter-
da 1 Honkinsa „Artyści ' . w których popisowe 
role odtworzy świetna' para popularnych arty
stów! Stefan Jaracz i Marja Modzelewska, która 
odśpiewa popularne szlagiery Heinara jak: „Pen 
sylwanja". „Wspomnij mnie ' i inne. Całość pod 
reżyseria Stefana Jaracza. W Innych ważniej
szych rolach: Nlcdzlałkowka, Krzywicka. But
kiewicz. Kijowski. Lcnk I MadallrHki. Mimo czas 
przedświąteczny — ruch w kasie zamawiań O-
stromny. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś poniedziałek, wtorek i środa ciesząca 

si" nicslabnaccm powodzeniem przemiła kome
dia Hirszfelda „Kort. sport I miłość". 

W pnbach komedia populnrncRO artysty 
warszawsk ;CKO Marjusza Maszyńsklego „Koniec 
i początek". 

TEATR POPULARNY. 
Przedstawienia zawieszone z powodu prób z 

repertuaru świątecznego. 
PronTera ..Ploknel HMendcrkl''. 

Na święta przygotowuje kierownictwo by
walcom Teatru Popularnego atrakcvjna niespo
dzianka w postaci nlegranej w Łodzi operetki 
mistrza I.chara „Piękna Holenderka" z .łurdziń-
ska w roli tytułowej, oraz Fzmarówna. Zoncrcm. 
Urbańskim i Jeske w rolach ważniejszych. Reżv 
sorja R. Urbańskiego. Kierunek muzyczny prof. 
M. Zozula. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piolikowska Nr. 2<ł5. 

W nadchodzące święta Wiclkicjnocy Teatr 
Poptilariny w sali ..Gcyera*' wystawia pod reży
serią dyr. J, Pilarskiego potężne dzieło w 5 ak
tach L. Tołstoja ..Zmartwychwstanie' - z udzia 
łem powiększonego chóru rosyjskiego, który od 
śpiewa szereg plc*nl rosyjskich specjalnie za
stosowanych DO sztuki pod kier. G. Orjowa. 

HT.eJ I OSTATNI WIECZÓR CHENKINA. 
Piosenkarz z Bc'.cj ia.ski Wiktor Ckcnk ;n. 

a przyte n artysta wysok -ei miary, którv odtwa
rza prze yszme typy z blsklcgo wschodu w ory-
g:jia/inych barwnych kostiumach, daje swój Ill-ci 
i ostatni w-leczór, który odbędzie się w sali Fłl-
hanronji we wlorck, dnia 7 g o kwietna o godz 
ale 9-ci wieczorem Znakomity artysta zestal 
ponownie zapio tony do Ameryki na dłuższy 
czas. tak ż« prędko go tuż nie ujrzymy. 

We wjzyctikiołi miastach, gdzie tylko wystę-
puie Wiktor Chenkn. publczmośc pcpmslu sza
leje z zachwytu. Niewątpliwie pr» v tp i w Łodzi 
na osl-iln-m jego koncercie siła Filhaimorri wy
pełniona będve ro brzegi, — Program wtoikowe-
go wieczoru będzie zmieniony. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
(Pawilon w parku im. Sienkiewicza). 

Dziś oslatna niedziela niezwykłe ciekawej 
wystawy p. n. , Salon Leiopadowy", któ-a spot
kała się z duzem uznaniem prasy i publ.cznoici 
lódoklei. 

W poniedziałek „SMcn Listopadowy" prze
wieziony będzie do Krakowa. 

W N ' ed -Ve , DN'a 12 kw:etn'a nasł->p' otwar
cie 3-ej z kolei wystawy Instytutu Propagandy 
Sztuki. 

Dnia ',9 b. m. zrrnrł po długieb i ciężki .h cierpieniach 

M I E C Z Y S Ł A W W A R S Z A W S K I 

PRZEMYSŁOWIEC 
przeżywszy lal 61. 

W y p o w a d z i e drog:ch nam zwłok odbędzie sę w poniedziałek d 30 m-rca o go^z. 1 po prł. 
z domu orz d 'Ogueboweg) pzy mienia.zu żyj j*skim ( o *zem zawiadamia kre-wiych, pizy|aciół i znajo
mych pogrążona w głębokim ż. lu 

Uprasza s ę o nieskładanic kcnd./encji. 

R O D Z I N A . 

Po wizę f r a n c u s k ą 
nie trzeba będzie Jechać do Warszawy 

W ubiegłym tygodniu poruszyliśmy i n^Mrych wypadkach będące dla peten-
kwestję wprowadzenia przez generalny i t a rrsc znacznym c.c/.ar-m, 
konsulat francuski w Warszawie inowa- JY d n i , u wczorajszym konsula fran-
¿11, dotyczącej formalności związanych c u s k l )v L ? d z i W W S f l L K S « L 5 
z uzyskaniem wizy na wjazd do Francji, l ^ e r a l n y konsulat franc » f j . P " . y^> ł 

Konsulat francuski wprowadził miano-!f!(? d o « P 5 " * ! " . 
wicie zasadę, że każdy pragnący otrzy- 1 , n w P ' ł w v , d " n r ^ e d , k l l l < u „ ,, 1 

mać wizę wjazdową do Francji winien rozporządzenie. Obecnie więc celem u/y-
osoblśeie złożyć podarie wraz z zagra- s f n I f wuy wjazdowej do rrancj. me 
nicznym dowodem osobistym w generał- fowiazue uz osobiste stawienie sie w 
nym konsulacie francuskim w W % ' r ^ S f t wizę. może wy-

siać podanie wraz z zagranicznym do-
W artykule raszym zwróciliśmy uwa- W o^em osobistym listem neheonym do 

gę na fakt, że.nowe rrzepisy konsulatu pencralneso kopsitlatn francuskiego w 
francuskiego są dla osób pragnących {\Varszawlc< Al. Róż Nr. 2 ) . przesyłając 
uzyskać wizę. a mieszkających pozą,jednocześnie przełazem pocztowym zł. 
Warszawą, bardzo niewygodne. Prawo ( 4 2 K r . 50 (czterdzieści dwa złote i 50 gr.). 
bowiem udzielania wiz posiada jedynie Kwota ta zawiera w sobie prócz opłaty 
generalry konsulat francuski w W a r s z a - ) Z a wizę, również opłatę pocztową na po
wie, zaś podróż do Warszawy prócz w r o tne przesianie dowodu osob i s t o 
straty czasu pociąga za sot>a koszta, wl (13) 

R A W O P A O O C M 
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Z POT SK. T O W . HISTORYCZNEGO. 
W dniu dzisiejszym w auli Gmna-

zjum miejskiego im. .1. Piłsudskiego tul. 
Sienkiewicza 46) odbędzie się odczyt 
d-ra Romana Grodeckcgo, prof. Uniw. 
Jag., p. t. ..Dzieje osadnictwa na zic-
m'ach polskich w wiekach średnich'1. 
Foczątek punktualnie o godz. 19-ej. Prof. 
Gródecki, jeden z na.;wvb'łniejszych hi
storyków naszych, jest gościem Oddzia
łu Łódzkiego Polskiego Tow. Historycz 
nego. 

E. SZYKIER SKŁAD W I N I WÓDFK, 
Najstarezem i najsoPdjilcjszem przcdsiębJot-

slwem branży winno-wódczanei w naszem m'es-
c'c i -st f-rnta E. Sżyk'er posiadająca skład przy 
ul Północnej Nr, 1 Jest to jedno z najpoważ
niejszych przedsiębiorstw U go rodzaju, które 
-dobyło sobie pe'ne z tułanie szerokich rzesz 
klienteli, zarówno doborem posiadanych w swei 
pjwmlcy win i .trunków, jak również soWncm 
tra]<towan'em kupujących Piwnice frmy zao
patrzone sa w wyborowe wina miorzednici^zych 
gatunków, Spocjalnem u/nan'cm klljcntcli c :esz-, 
się stare węg'c.-skie wina najlepszych i najbar
dziej udanych roczników. 

Firma E, S*yk'er cieszy sfę zae'urntiem uzna
niem, to też zdobywa soL.e coraz liczn ejstc rze
sze klljcntcli. 

j e s t na t a ń s z a ! 

Największy i najlepiej redagowany poranny dz'pnn''k 
w Łodzi — „REPUBL IKA" — kosztuje w sprzedaży u i znej 
15 groszy za egzemplarz, a w p r e r rmerac i e mfeslc*cz> 
nej zł. 4.— (x odnoszeniem do domu zł. 4.40) w r r z 
ze w. szystkiemi dodatkami I numerami niedziel-
nemi. 

„REPUBL IKA" jesi najtańszym d'iennfki^m porannym 
w Łodzi i naibardz^ej ro/p' wszeebnionytn. — „ R E P Ć B L I K A " 
ma najlepsze iiifjimacje krajowe 1 zagraniczne. 

Żołnierz zniew 
Żandarmeria osadź 

Wczoraj żandarmeria łódzka otrzy-} 
mała meldunek o zniewoleniu młodej ło
dzianki, panny L. R. przez szeregowca 
28 pułku Strz. Kan. Sitkowskiego. 

Panna L. R. oświadczyła w żandar-
merji. że Sitkowski od kilku tygodni spo
tykał się z nią bądź przed domem, w 
którym zamieszkiwała, bądź w klnie. Był 
on względem niej bardzo grzeczny 1 po
słusznie spełniał wszystkie jej życzenia. 
Onegdaj wieczorem udali się w dwójkę 
na przechadzkę. Krążąc przez dłuższy 
czas ro n.ieście, zabrnęli na odludną 
uliczkę Owslnną. 

Parna L. R. przerażona zachowa
niem swego towarzysza, rzuciła się do 
ucieczki. I 

znaiomą 
iła go w więzieniu 

Żołnierz puścił się za nią biegiem i 
szybko ją dogonił. Dziewczyna broniła 
się rozpao.liwie, daremnie wzywaiąc po
mocy. Sitkowski, nie moirąc dać sobie 
rady ze swą ofiarą, powalił ją na ziemię, 
zadając dziewczynie cios pięścią w skroń 
i dokonał na nici gwałtu. 

Panna I-idja straciła przytomność. 
Gdy POWRÓCIŁA do siebie, napastnika 

już nie było. Skrył on się gdzieś w ciem
nościach. 

Dziewczyna dostała się do domu. 
Wczoraj udała się do żandarmerji l 

opowiedziała c napadzie. Przeprowadzo
no dochodzenie, w wyniku którego sze
regowiec Sitkowski został aresztowany. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA" . 

PONIEDZIAŁEK, dnia 30-go marca. 
Godz. 11.58—12 05: Svgnal czasu s Warsza

wy i heiiial 1 Wieży Marjdikiei i Krakowie, 
12.05- |3 15: Muzyka z płyt gramofonowych lir-
my A. Klingbcil, Łódź. Piotrkowska Nr. t60. 
13 15—13.25: Odczytanie progrimu dziennego i 
repertuar teatrów i k n. 13.35—14.40: Przerwa. 
14.40—15: Odczyt dla maturzystów p t „RTRFOR-
niy polityczne i społeczne w Acglii"' — wygłosi 
prof. Janusz Iwaszkiew cz (tr. z W-wy ) . 15—15 20: 
Odczyt dla maturzystów p t. .Stosunek £l:;ska 
do Polski w rozwoju dziełowym" — wygłosi pro

fesor H. Mościcki (Ir. z W-wyJ. |5.20-t5 50: 
[Przerwa. 15.50-16 10: Lekcja języka francuskie
go. Lektor p. L. Ro ulgny (tr z W .wy ) 16.10 
—16.15: Komun k il dla żeglugi i rybaków. 16.15 
—16.45: Program dla dzieci (Ir. z Warszawy). 
I ) ,Jcdwabn'.k w waszych ogiodkach''—poga
danka I Łublakowskiej 2) , Nie suknia zdobi''— 
opowiadanie cioci Hali 14.45—17.15: Muzyka 
piyt gramofonowych z Warszawy. 17.15 —¡7 ( 
Odczyt ze Lwowa, .Wpływ miasta i w»i na dł< 
gowleczjioić'* — wygłosi dr, E. Doliński 17 4. 
—18 45: Koncert por>o!udn'owy w wyk. orkiestry 
P, R. ped dyr. J. Ozlmińakicgo (tr. z W-wy ) . 
18. 45—19.10: Rozmaitości. 19 10—i°25: Komu
nikat Izby Przem -Handl. w Łodzi i nrodram nu 
d'.ień następny 19.25 — 19 30: Uwagi I ws-lozówki 
dla d*tcktorow :czów — wygłosi ini. Znaniecki. 
19.ć0—19'0: Plylv gramofonowe z Warszawy. 
1940 -19 55: Prasowy dziennik radiowy z War
szawy. 20—20.15: Odczvt aktualny (tr. z W-wy) . 
20 15—?0.30: Fcl|e'.on muzyczny (Ir. z Warszawy). 
?0 30 - 22: Koncert wieczorny z Warszawy W y . 
konnwcy: Orkestra P R. pod dyr J Ozimińs-kie-
go. Olga K. Kalllwoda (msopr.J. Ludwik Ursteln 
(akomp). 22—22.15: Felieton p t. .Odczucie i 
przeczucia lud*k * " — wygłosi dr J. Szpakoe-
ski ( t r . z W-wy) 22 15-22.3,5: Płvty gramofono
we z Warszawy 22.35—23: Komunikaty: PAT.. 
Meteorologiczny, policyjny i sportowy. 

25 milionów frsnkói 
dla enemiftóm l 

Na międzynarodowym kongresie cl -
mlków postanowiono ułatwić pracę st*» 
dentom-chenukorn wszystkich krajów, 
budując olbrzymie gmachy Instytutów 
chemicznych i domy mieszkalne, z któ
rych korzystaliby studjujący bez wzglę
du na narodowość. Pierwszy krok w 
tym kierunku zrobili Francuzi, których 
delegat, prof. Marceli Herthelot, zapo
wiedział budowę takieeo Domu Chemjl 
w Paryżu przy ul. Św. Dominika. 

Koszta budowy tego gmachu 1 urzą
dzeń przewidziane są na 25 mlljonów 
franków 

tat 

A r n o l d a Z w e i a a 

s i e r ż a n t a 
MM m EBCMtAWIE 

NOWE W Ł \ D Z E Ź. T K. 
Dnia 15 marca r. b odbyło s :ę walne igro. 

n'adren'e członków lódzik ego o<1dział« żydow
skiego Tow. Krajoznawczego w Pułece 

Zebranie zagaił prezes p. dr. E_ Gutmu 
Przewcdniczyl p. Ch. Szal* 

W imcnlu zarz.-.du głównego powitał z. 
1 branych specjalnie delegowany z Warszaw 
p Bursztyn. 

Walne zebranie przyie'o do włndomoj 
sprawozdanie zarządu, kom.i.ji rewizyjnej or 
za t w e rdz ilo budiet ra rok 1931 

j Po dwugodzinnej dyskuvfi, w któ-ei wyp< 
,władali « 'ę pp. Wainbcrg. Zaidt Konsker K « 
Kaplun, Ol:ov/a i inni, przystąpiono do wyboi 
nowych władz towarzystwa 

W skład nowego zarządu we«zll pn.: L Ka-
nłun d- E. Fri.tłmin. K Głotfow*k>\ ioż 0. 
Miintz. M. Z»M< G Wtlncr, Ch Szjlił. S* 
GUksman, N Szpet Na zastępców wybrano pp '. 
J. Arooow»kicgo S Oliowa. H Mal'tiiaka, M. 
Graubcrga i Z. ZylberiZt?jna W vkh.d komisji 
rew'.zyjnoj wesr.li pp : 1. Bronc''er H OoMwag 
i J. Namot, jako zastępcy: M Lojler i D Lew-

I kowicz. Do S!\du koleżeńskiego wybrino pp.: 
' Korbmanównę, dr H. Ormiana. dr L Broder' 

Na II-gi zjazd delegatów oddziałów który 
odbędz re s'c 5 i 6 kwieln :a b r -v Warszawie, 
zostali wybran pn : dr E Gnlman. M Zaide 
L. Ka«!un. dr F. Fr!oón>M I B-oncner. G Wei
ner, dr. L. Bioder, dr S. Grynblatt 1 K Glo. 
gowrki. 

Na odbytem w uVcg'ym lyg-' 1 '(> ~ lrrwszem 
pos'cdzcn :u, zarz-d uk' nutytti '.w.il Ąti ik na-
rtę-uje: Prezes dr F Fric^dajf, któ-
L Kaolun i M. 2^Wic- ^ckr 
ski, «ka'bn'k — G. W'e'n ' 
Szpst ornz czl : mi ' 
Ch. Salil i . 



SPORT 

P i e r w s z y s u k c e s l i g o w y Ł . K . S-u 
E. K. S. i w g c i ę i a Łegi^ 3:1 CO:l). 

Inauguracja sezonu ligowego w Ło
dzi przyniosła jedynemu obecnie repre-
zentatowi Łodzi w extra klasie dwa cen 
ne punkty i wspaniale zwycięstwo nad 
jednym z najsilniejszych zespołów w 
Lidze. 

Pierwsze minuty zawodów, a wla-
^ ś'.v.vie cała pierwsza połowa gry bynaj

mniej nie zapowiadała klęski Legji, któ
ra w tym okresie mając za sprzymie
rzeńca wiatr grała doskonale, górując 
pod każdym względem nad ŁKS-em. Za 
nos :ło się na istny pogrom drużyny łódz 
kicj, zwłaszcza, iż atak Legji bezustan

n i e niemal znajdował się pod bramką 
czerwonych, których bramkarz Mila 
wykazywał wyjątkową niezaradność i 
ażdą schwytaną piłkę wypuszczał z 

rąk. 
Obraz gry zmienił się jednak w dru

giej części zawodów. 
Wiatr sprzyja teraz ŁKS-owi, który 

w ciągu 10 minut zdołał nictylko wyrów 
nać, lecz zdobyć nawet zwycięski punkt 

Speszyło to w wysokim stopn:u woj 
|kowych, którzy grają z minuty na mi-
titę słabiej i dopiero pod, koniec zawo
ry kilkakrotnie znów zagrażają bram-

Fe miejscowych, nie są już jednak w sta 
rnie zmienić wyniku. 

Przegrana Legji z różnicą dwuch bra 
Fmck krzywdzi drużynę Legji, która ze-
Ispofowo była o klasę lepszym zespo
łem od ŁKS-u, jednakże nie potraTła o-
na swej przewagi wykorzystać w tym 

j stopniu co ŁKS. 
Do pierwszej walki ligowej staje Le-

Igja w następującym składzie: Skwar-
[czyński, Martyna, Jesionka, Szaller, Ce-
pulak, Nowakowski, Wypijewskl, Przez 

i.cki, Nawrot, Ciszewski. Rajdek. 
Drużynie tej przeciwstawili łodzia-

Inie następujący zespót: MHa, Gałecki, 
Radomski, Pegza, Trzmiela, Jasiński, 
Durka, Herbstrlech. Tadeuszewicz, Król 
~;ja. 

A więc oba zespoły z nowemi nabyt
ymi. Legja z Jesionką, a Ł. K. S. z 
ierbstreichem. 

Pierwsze minuty przynoszą silną 
przewagę drużynie Legji. aczkolwiek 
ŁKS już w 1-szej min. miał dogodną oka 

w ję do uzyskania bramki, której nie po-
"trafił wykorzystać Feja. Tempo zawo
dów mimo oślizgłego terenu bardzo 
szybkie. Legja przeprowadza piękne ata 
ki i w 15-ej minucie uzyskuje pierwszą 
a zarazem ostatnia bramkę przez Ci
szewskiego nie bez winy ociążalego 
M !li. 

W 1 min. później zostaje sfaulowany 
na polu karnem Herbstreich. Rzut kar
ny bije Durka, lecz bramkarz Legji pię
knie chwyta. Przewaga Legji trwa nie
mal przez całą pierwszą potowe. Ci
szewski nie wykorzystuje dwuch „mu
rowanych" pozycyj a na 2 minuty przed 
sońcom nie trafia nawet do pustej bram-

Tabela ligowa. 
Rozgrywki ligowe rozpoczęły się na 

obre. W dniu wczorajszym w drugim 

i
ygodniu spotkań o punkty odbyły się 

-vBiery spokania. Jedynie mecz lwowski 
/^pledzy Garbarnią a Lecliją uznany zo

stał za towarzyski z powodu fatalnego 
stanu boiska. Niedziela wczorajsza przy
niosła już pierwsza niespodziankę w po
staci zwycięstwa ŁKS-u nad Legją, p o 
zatem uzyskano naogół przewidziane wy 
niki. Tabela ligowa przedstawia się na-
Uępuiaco: 

Przy stanie 1:0 kończy się pierwsza 
połowa. 

Druga część gry przynosi zmianę sy 
tuacji. Stroną atakującą jest ŁKS. który 
już w 6-ej min. zdobywa wyrównującą 
bramkę przez Herbstrelcha. który od
wrócony tyłem do siatki zdołał obca
sem skierować piłkę w róg bramki. 

Tempo zawodów coraz ostrzejsze. 
W 10 mhi. atakuje ŁKS. następule zatnie 
szanie nod bramka Legji i nadbiegający 
Tadeusiewicz zdobywa prowadzenie 
dla ŁKS-u. 

Od tej chwili Legja gra skandalicznie 
opon 

słabo, natomiast ŁKS bezustannie ataku 
je. Gra przybiera chwilami brutalny cha 
rakter. 

Na kilka minut zmesiony zostaje z 
boiska Martyna. Liczne ataki drużyny 
ŁKS-u uwieńczone zostają jeszcze jedna 
bramką zdobyta pięknym strzałem w 
róg przez Króla. W drużynie Letrji wy
różnili się Martyna, Ccbu'ak i Nawrot, 
w ŁKS-ie: Pegza, Feja i Król. 

Sędziował zupełnie poprawnie p. Ret 
tig. Widzów mimo zimna przeszło trzy 
tysiące. 

Wista—Warszawianka 5:2 (0:1). 
JfitanonsUi zespól iv znaftomitei formie. 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

Pierwszy występ w sezonie bieżącym 
, Wisły w Warszawie wywołał duże zain
teresowanie i mimo zimna przeszło 3 ty
siące widzów przyglądało się dość cie-

• kawej grze wicemistrza Ligi z Warsza
wianką. 

W pierwszej polowie Warszawianka 

piero w drugiej części meczu.Tcraz wiati 
sprzyja drużynie krakowskiej i atakuje 
ona bezustannie. 

Wyrównująca bramkę dla Wisły zdo 
bywa Czulak. Kilka dalszych ataków 
gości kończy się zdobyciem cblszych 2 
bramek ze strzałów A r'amka i Balcera. 

Warszawianka zdobywa się na ener
giczne wysiłki i Jungowi udaje się zdobyć 

ma za sprzymierzeńca wiatr i energicz- druga bramkę. Drużyna wars/.awska 
inie atakuje. Jeden z ataków czarno-bia- jest bliska wyrównania, nadsnod?.icwanie 
łych kończy się zdobyciem bramki prze^ jednak przerywa się przez linjc ob: <ny 
Junea. gospodarzy Adamek i zdolwwa czwartą 

Wynik 1:0 utrzymuje się do pauzy, bramkę a w kilka minut pó źn i e j Balcej 
W tym okresie Warszawianka nie wy- 1'starawia wynik spotkania. "Zwycic ;two 
korzystała wielu dogodnych sytuacji Wisły w zupełności zn«!'vżone. Meczem 
podbramkowych. j kierował łodzianin p. Otto. 

Wisła rozpoczęła właściwą grę do-1 

f!r$i£@ivm--'t%$Mvni 3 : 1 ( 1 : 0 ) . 
grrslii&onwi su&ccs misłrza £&i. 

Nasz korespondent krakowski telefo-1bywając zaledwie trzy niewykorzystane 
nuje; 

Do zawodów z Czarnymi wystąpiła 
rzutv z rogu. 

Po zmianę stron zr'obywa Cracovia 
Cracovia w identycznym składzie co ' trzecią bramkę nrzez Zbroję, który głów 
przeciwko Polonji w ubiegłym tygodniu, ką skierował, piłkę do siatki. Czarni mar 
Gospodarzom przeciwstawili Czarni na- nują w tym okresie dwie dogodne sytua-
stęnujacy zespół: cje podbramkowe. Nie lepiej powodzi 

Kasprzak, Olejniczak. Kononacek, się Cracovji, ktńra ma wyraźnego pecha 
Ozaist. Amirowicz, Piłat. Koch, Chmie 
lewski, Reyman Srtwka i Drzymała 

Początkowe minuty zawodów zapo-

pod bramką Czarnych 
Goście, pragnąc uchronić sle od wlęk 

szej klęski „murują" bramkę. Na 1 niinu 
wiadają pogrom drużyny lwowskiej, bo-]tę. przed końcem najsłabszy zaw^lnik 

[wiem już w S min. po rozpoczęciu gry Czarnych Koch uzyskuje dla swej dru-
Cracovia prowadzi 2:0. zdobywając obie.żyny honorowy punkt, 
bramki ze strzałów Muszyńskiego. j Najlepszym zawodnikiem na boisku 

Drwrą bramkę puścił haniebnie Kasp- był Szperling. Sędziował b pr-onwuie 
rzak. Po kwadransie gry Czarni docho-Jp. Nawrocki z Poznania. Widzów mimo 
dzą wreszcie do głosu o'rzą«ają się z sil- zimna 4 tysiące, 
nej przewagi i przechodzą do ataku, zdol 

P o l o n i a - W a r i a 1:0 f f :©) 
W dniu wczorajszym odbył się pierw

szy w tym sezonie mecz ligowy o mi
strzostwo Polski w Poznaniu. Obie dru
żyny wystąpiły w najsilniejszym skła
dzie, to też gra obfitowała w niezwykle 
emocjonujące momenty : prowadzona 
była przez cały czas fair. Grę rozpoczę
ła „Warta" przeprowadzając groźny a-
tak. jednakże świetny Kisieliński niwe
czył wszelką akcję napadu „Warty". Do 

piero w 32 minucie po wspaniałej akcji 
nolonji Pazurek umieszcza piłkę w świą 
tvni Fontowicza. nie bez winy tego o-
statniego. Po przerwie uwidacznia się 
dalsza przewaga ..Warty", która nie wv 
kozrvstuje wiciu dogodnych svt'tacvj. 

,W 15-cj minucie inicjatywa przechodzi 
Jznów do Polonji. jednakże świetna obro 
na „Warty" likwiduje wszelkie ataki. 
Sędziował p. Hanke. 

Klub 
11) Polonia 
2) Cracovia 

Garbarnia 
ŁKS 
Wisła 
Pogoń 

i * P4 
P.CI 

zr 

3) 
4) 
5) 
6) 
7) 

Gier 
2 
2 
l 
l 
1 
U 
0 
u 

Pkt. 
3 
3 
2 
2 
2 
0 
0 
0 
0 
fl 
0 
0 

Sł. br. 
2:1 
4:2 
4:1 
3:1 
5:2 

0:1 
1-3 
t:3 
3:9 

Warszawa zwycięża Łódź 14:7. 
w m i ę d z g n h t r ę f « o w i i n i s p o i k o n i u 

zfipniniczeni* 
Pabianicki koresp. Republiki telefo- go (Ł.), w. lekka: Paczkowski (W.) prze 

nuje: |grywa do Zawadzkiego (Ł. ) , w. p>łśred-
W Pabjanicach odbyło się w riedzie- nia: Hinc ( Ł ) zwycięża Łunackiego (W ) 

lę międzymiastowe spotkanie w zapa- w. średnia: Wieczkowski ( W ) zwycięża 
sach między reprezentacjami Łodzi i Sułaba (Ł.), w. półciężka: Baliszewski 
Warszawy. |(W.) zwycięża Steperskiego CL), w. 

W ogólnej punktpcii zwvc'eżvla War- ciężka: Olesik ( Ł ) zwycięża Plucia tę 
szawa w stosunku 14:7. Wyniki spot- (W.) Wynik uzyska,ly przez Łó^ź jest 
kań rrzecMawiaja się nastcp'iiąco: Cze- dość zaszczytny jeżeli zważyć, że repre-
jew«ki (W ) zwycięża na punkty Albrech _ zentacja Vnr«zawy i tWP* " " a test 7a naj 
ta (Ł ) w. niórkowa: Kien<«vn (W.) zwy- 'silniejszą w Polsce., Sędziowl p. Macie 
ciężą suplessem w 8 min. Rodziejewskie-, jewski. 

Sport na Śląsku. 
sensati f mlstrxostiv ligi 
Zawody piłkarskie o mistrzostwo Li

g i śląskiej przyniosły następujące wy
niki: 
IFC — Amatorski (Kr. Huta) 4:4 (2:3). 

Spotkaniu temu towarzyszyło ogrom 
ne zainteresowanie. Gra prowadzona 
była bardzo brutalnie szczególnie ze 
strony drużyny I F C tak że sędzia zmu
szony był często interweniować. Bram
ki dla AKS-u zdobyli: Duda 2, Glejcer i 
Gliwicki po jednej. Dla I F C — Rother 

• samobójczą, Ditmer, Joszkie. Bischof. 
Meczem kierował p. Rosenfeld. Widzów 
2 tysiące. 

Bielsko: Chorzów — Szturm 8:4. 
Największa sensacja Ligi śląskiej. 

Szturm, który w bieżącym sezonie jest 
rewelacją mistrzostw i pokonał trzech 
groźnych przeciwników uległ nadspo
dziewanie drużynie Chorzów. Pozatem 
odbyło sie na Śląsku spotkanie Kniejowy 
Pol. K. S., które zakończyło się wy
nikiem remisowym 1:1 (1:0). Dla Poli
cyjnego bramkę zdobył Jadwiszczak, 
dla Kolejowego — Nowak. 

Otwarcie sezonu lekkoatlofycrnego. 
Na stadionie Królewskiej Huty odby

ło się w niedziele otwarcie sezonu lek
koatletycznego biegiem na przełaj. W 
biegu p;i'i 1300 mtr. zwyciężyła Siuła-
czówna (Pogoń) w czasie 5.34.4, druga 
— Grzesikówna (Stadjon). trzecia — 
Peronówna (Pogoń). Bieg senjorów 5000 
mtr.: 1) Hartlik (Stadion) czas 18.54 8. 
2) Grzesik (Stadjon). 3) Kulej (Stadion), 
Faworvt znalazł sie na piatem miejscu. 

Bieg juniorów 1800 mtr.: 1) Sknlik 
(Stadjon) 5 51.4. 2) Kubala (Stadjon). 
W ogólnej punktacji zwvciezvl Stadjon 
45'pkt: przed Polonia. 10 nkt.. R^żrlzen 
( f e n i c e ) 5 pkt. i Sokół (Nowa Wieś) 
3 pkt. 

Garbarnia - Lech a 
Z powMu fatalnvch warunków atmo-

11 T y c z n y c h i terenowych rozegrane zo
stało we Lwowie spotkanie towarzyskie, 
które przyniosło wvsok<v;vfrowv snkces 
r'ruzvnle krakowskiej. Bramki dla Gar
ba rni zdobyli: Pazurek. Smoczek, Mauer 
i Joksz po dwie. 

Mecze towarzyskie 
w kraju. 

Wo Lwowie Pogoń pokonała Sokół 
7:0. Bramki dla Pogoni zdobyli: Kozok 
4, Prass i Łacodny. 

Kraków: O pułiar Korony: Wawel — 
Onri-nrnia Ib 2:0, Podgórze-Cracovia 
Ib 6:1. M e c e towarzvckie: Mfklc>H — 
Korona 2:2, Olsza—Wisła Ib 8:0 ( ! ! ) . 

Mistrzostwa klasy A 
na bi*istta€n tkraian>Ęjrn. 
W kraiu rozegrane zostały w n'edzie 

le nn«tępujące spotkania o mistrzostwo 
ki. A : 

Warszawa: Leci-i I b — Gwiazda ?:1. 
W^rs^awinnka Ib—Marymo-it 2:1 Skra 
—Swit 2:0. 

Śląsk: A K S - I F C 4:4. Mecz r m'sf-
rzostwo Ligi ś!a«Mei. C h o r - ^ w - Szturm 
8:4, Kolei owy—PKS 1:1. Ziinfer^owa-
nie zawodami o mistrzostwo ligi śląskiej 
bardzo duże. 

5.000 p i ł k a r z y 
zawodowych nosiada Anqlja 
Anglja posiada na 40 miljonów miesz

kańców 5000 zawodowych p i e r z y , z 
, czego tylko 7 tysiące iitrzvmuje sie W y 
łącznie z piłki nożnej. Inni posiadają je-

( szcze poboczne zaięcie. Chariktervstvcz 
ne iest, że związek amat-rski w Anglii 
nosiada zarejestrowanych 750 tysięcy p i ł 
karzy. 

Dru^'e ty!e uprawia sp"*-* riUjkTski 
w różnych stow-j'-zyszen^'-h k'óre nie 
są zarejestrowane w związku footbalo-
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Finały mistrzostw bokserskich Ł o d z i 
B u r z l i w y przebieg spotkania Sewerynlak Garncarek.— 

K t o z d o b y ł t y t u ł mistrza w w a d z e pośredniej? 
Odbyte w niedzielę w sali Teatru 

Popularnego finałowe spotkania bok
serskie o mistrzostwo okręgu łódzkie
go nie należały do zbyt Interesujących 
za wyjątkiem spotkania Garncarek— 
Sewerynlak. które trzymało widzów 
stale w napięciu. 

Losowanie po przcdbojnch dało tak 
niefortunne wyniki, że półfinałowe spot 
kania wyeliminowały zasadniczo mi
strzów okręgu w niektórvch wagach, 
a sam finał był tylko zwykłą formalno
ścią, bowiem faworyci na mistrzów na 
trafili w finale na przeciwników zupeł
nie słabych, którzy tylko przez przypa 
dek dostali się do finału. 

A więc z góry przesadzone bvło 
spotkanie Pawlaka z Piestrzyńskim 
ackolwick ostatni sprawił miłą ircspo 
dziankę stawiając przeciwnikowi dziel
ny opór. 

To samo tyczyło sie równ'eż spot
kania Młynarczyk — Bitzcr, Cyran — 
Szczepaniak. Chmielewski — Pisarski, 

Trzonek—Kucharski." Rosła w— Ulężał-
» i Stibbc—Kłodas. Zdecydowana wyż-
o;'ć faworytów sprawiła, że walki te 
•. wzbudziły większego zainteresowa-

\ ... Zainteresowanie publiczności skupia 
(o się w spotkaniu Scwcryniaka z Garn 
carklem. Aczkolwiek zwycięstwo przy
znane zostało dotychczasowemu mistrzo 
wl Lodzi Sewerynlakowi. to jednakże 
przebieg spotkania bynajmniej nic wy
kazywał wyższości „Adasia". 

Garncarek walczy! wyjątkowo dob
rze. wvczuł słabą stronę przeciwnika i 
wyszedł z walki tej jako moralny zwy
cięzca. Słusznie też drużyna IKP zało
żyła protest. stnj?c w obronie pokrzyw
dzonego przez sędziów Garncarka. Prze 
bieg finałowych spotkań następujący: 

w. musza: Pawlak (IKP)—PIcstrzyrt 

Łódź, 29 marca. I . Sędziowie ogłaszają czwarte dodat-
przcz wido-

się aż tak daleko, że składają swoie legi
tymacje. Frotest IKP załatwiony będzie 
przez I.OZB. 

w. śrcd;ra: Trzonek (Sokół) — Ku-
c'iarskl (Gcyer). Trzonek mimo słabpj 
formy ma znaczną przewagę nad sła
bym przeciwn kicm i zwycięża w trze-

k. o 

kowe spotkanie, przyjęte 
wiiię okrzykami protestu. 

Czwarta runda by!a zbyteczna, bo
wiem Garncarkowi należało się zwycię
stwo. j?śli już jednak została ona wyzna 
czona to nie można zrozumieć d'aczego 
po tej dodatkowej rundzie przyznane zo|ciej rund-'i 
stafo zwycięstwo Sewerynlakowi. Trze 
ba było raczej wyznaczyć dodatkową 
piątą rund?, gdyż czwarta runda była 
zupełnie równorzędna, w każdym razie 
Sewcrynak nie wykazał w niej takiej 
przewagi, która mogłaby zadecydować 
o jego zwycięstwie 

• Ogłoszone zwycięstwo na punkty Sej trzymuje trzy rundy, przegrywając wy 
Uyeryn/aka wywołuje burzę protestów ,soko na punkty 

Walne zebranie 
Zwttązftu Xwi€Ąxftó§t> ~Śtiot~ 

tttntitft 
W niedzielę odbyło się w Warszawie 

walne zebranie najwyższej mag!stratury 
sportowej. Prezesem ZZ obrany został 
ponownie pułk. Ulrich. Do Zarządu mię 
dzy innymi weszli pp. Foryś. 'łrbwskl 
Szcmczyk i Sośnicki. Członkiem hono
rowym mianowano inż. Bonkowskiego. 

Biegi na p r z e ł a j 
n> Hnrszan>ie: i 9ninonlu, 

W biegu na przełaj w Warszawie na 
3 kim. zwyciężył Kusoclński w czasie 
9,5-1.8. W biegu ra przełaj pań zwycięży
ła Stablewska. W biegu na przełaj, któ-

w. pó!c;ężka: Ros'aw (Zjednoczone)1 

— Ulężalka (Sokó'). Znacna przewaga 
Koślawa, który zwycięża w pierwszej 

2 i c S Z : U n o (Union) - Kłodas' ry odbycie w Poznrmiu^erwsze miejs. w. 
(Zjednoczone). Kłodas trzyma się dzieł-

| nie i m :mo dużej przewagi Stobb^go wy

że strony zwolenników IKP. Klub fabry 
czny zakłada protest a niektórzy człon
kowie togo klubu, którzy są jednoczę-1 

śnie członkami zarządu ŁOZB posuwają 

Sędziował w r'ngu p. Sadlowski z Ka 
towic. Punktowali pp.: Nowak, Landcck 
i Milsz. 

Orlean—Bieg 3 : 2 ff:Oj>. 
Kroczący od zwycięstwa do zwycięst podciągają rod bramkę niebieskich. Jcd-

wa Orkan, potrafił wywalczyć dalsze 2 nak obrona Biegu, odpiera szczęśliwie 
punkty. !prawie wszystkie ataki Orkanu. Wresz-

W pierwszej połowie grający z wiat
rem Orkan ma przygniatającą przewagę, 
której jednak nie potrafi odpowiednio wy 
zyskać. Drugą część ,i;ry mneży zdecy
dowanie co Blej.\t. Orkan przedstawa 
sobą drużynę jednolitą, twarda, wvrov-
nnną we wszystkich li"jach. Atak nie-

prze prowadza blyskawlcz-
Irzalii Millera .izvskuie dru 

2in:*rnl« ruchliwy zasilanv przez praco-' giego gola. Teraz sytuacja się zmienia 
witą pomoc fest zawsze groźny zaś ty- stroną atakującą staje się Bieg i już w 

nawet z d -brynt kilka minut z ładnej centry Palczewskle 

!ce na 5 kim. zajął Jakubowski w czasie 
18,20. 

Mistrzostwa szer
miercze Polski. 

W zawodach szermierczych w War
szawie na szpady pierwsze miejsce za
jął por. f askowski. Łodzianie por. Kuł-
nlcki i Mirowski znaleźli się na szóstem 
i siódmem miejscu. W walce na florety 
pierwsze miejsce zajął Segda. Łodzianin 
Mirowski zajął czwarte miejsce. 

Dalsze sukcesy 
uTf«2>cgwrisft<cgo n> 'Cannes. 

W turnieju tenisowym w Cannes o 
nowy puhar Tloczyński wszedł do półfi
nału zwyciężniąc brazyll.iczyka Gartls. 

połowie Orkan lut w pierw.w półfinale Tłoczyrtsk! zmierzy swe siły 
z japończykiem Schato. 

cle lewy łącznik, strzela w ieJnc; z kom
binacji (w 22 min.) nieuchronnie. Pierw
sza bramka dla Orkanu. Dalsza przewa 
ga Orkanu nie jest wyzyskana. 

| W drugiej 
szej minucie 
ny atak i ze 

ły potrafią się uporać 
przeciwnikiem. Tern się też tlomaczą go pakuj? Kudelski pitkę clfiłem do siat 
l&dns wyniki karolewlan. |ki. Jeszcze rarę minut — atak Orkanu 

Pieg natomia-.t jest drużyną nlezf-w 
nowa żor ą. W 
rirżcbojowców,' a świetny Ku Iclski 'ako 

IStokół). Młody sokół stawia przeciw .k/xjownik nie imże sam wteb zdziilać. 

Vi- ,rrzerywa się lewą stroną i strzela tue 
iw clą 1-ramko dla karolewlan. 

twl nadspodziewanie dzielny opjr I 
wytrzymuje dwie pierwsze rundy, w 
kóryeh spotkanie i .iwadzone było zu
pełnie równorzędnie. W trzeciej rundzie 
przewagę ma więcej rutynowany Paw
lak I odnosi zwycięstwo na punkty. 

w. kogucia: Młynarczyk (K. E.) — 
Cltzner (Union). Pierwsza runda należy 
do Myłnarczyka. Jego przeciwnik nic 
kryje się absolutnie. W druglem starciu 
spotkanie jest bardziej wyrównane. Mły 
narczyk walczy w tej rundzie nieostroż
nie. Trzecia runda należy całkowicie do 
Młynarczyka, który zasłużenie wygry
wa na punkty. 

w. piórkowa: Cyran (Zjednoczone)— 
Szczepaniak (Sokół). Znaczna przewaga 
Cyrana, który demonstruje kunszt tech
niki bokserskiej. Jest on stale w ofenzy-
wie. Szczepaniak trzyma się jednak 
dzielnie, wytrzymuje trzy rundy, prze
grywając do wicemistrza Polski na 
punkty. 

w. lekka: Chmielewski (IKP)—Pisar
ski (Sokół). Przeciwnik dla Chmielew
skiego za słaby. Przewaga Chmielew
skiego, który w drugiej rundzie zwala 
przeciwnika na deski ringu zwyciężając 
przez k. o. 

w. półśrodnh: Sewerynlak (Sokół)— 
Garncarek (IKP). 

Najciekawsze spotkanie dnia. Sewe
ryn i e robi wrażenie stremowanego, na 
tomlast zwycięzca Arsk !ego wa'czy tym 
razem wyjątkowo dobrze. Początek 
pierwszej rundy należy do Sewerynia-
ka. 

Szybko jednak dochodzi do głosu 
Garncarek. który dwa razy trafia celnie 
Scwcryniaka prawym sierpowym. Pod 
koniec p :erwszej rundy Seweryniak pa
da nawet na deski do dwuch, lecz gong 
przerywa walkę. 

W drugiej rundzie walka naogół ró
wnorzędna .Garncarek operuje ciągle 
prawym sierpowym. Trzecia runda nale 
ży. nieznacznie do Garncarka. 

Gra należała do ciekawych, gdyż rem 
p> utrzymało się pjzez cały czas nie
zmiernie żywe. 

Karolewlrmie przez cr fą pierwszą po
łowę nacierają energicznie i rns p> raz 

Wreszcie ?0 minuta 
bramkę c'ln B !egu, uzys 
nlu przez Kudelskiego, 
kan znów dochód"! do głosu jednak wy
nik i n ż s'ę He ""me^a. 

Sędziował dobrze p. Piotrowski. 

Otwarcie sezonu 
Sef{fiot*t£ettji*nećo nModni 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Łodzi dwa biegi naprzelaj dla stowarzy
szonych i nicstow?rzyszonvch. W biefcu 
dla stowarzyszonych na 3000'mtr. starto 
wało 41 zawodników. Pierwsze mlelsce 

ntią w zamieszą W ą l Berlowski (WIM-a) w czasie !0,2 
Pod koniec O r - ^ , p r z e d Krawczakiem (Oeyer) i Sta

rostą (Zjedn.) W biegu dla niestowarzy 
szonych na 2.500 metrów startowało 37 
zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
Młotkiewłcz w czasie 8,53 sek. 

przynosi drugą 

Orlean n a czele t a b e l i 
: rozgrywek o mlfdriosifwo 1*1 cisu A. 

Niedzielne spotkania o mistrzostwo'nym zespołem, który w spotkaniach o 
ki. A okręgu łódzkiego przyniosły ob^k mistrzostwo nie utracił żadnego mrriktu. 
wyników spodziewanych dwie niespo- Ład^e zwycięstwo nad PTC odniósł Ha-

1 dzlankl. Nies"od»lanVI te snrnwily dru- jkoali, który ro ciekawej walce zdolni roz 
żyny prowincjonalne Bnrza i KKS z Ka-,gromić przeciwnika w stosunku 6.1. Ta-
lisza. Pierwsza zdołał wywalczyć wvnlk bela rozgrywek ro niedzielnych spotka-
remb-o\vv 2:2, z silnym zesn^tom ŁTSO, nlach or-edstawla si?. '".istcn^iąco: 
zaś KKS no zaciętej walce z ŁKS Ib uzy Fhb 
skał wynik remisowy 1:1. Kaliszanle zdo O Ork^n 
bywają ("*ż dnrgl purkt na klubach łódz- 2̂  ŁKS Ib 
kich i udowodnili, że słusznie należy Im 31 J-TSO. 

'się kl. A. Dość łatwe zwycięstwo w sto- 4) WKS 
sunku 2:0 odniósł WKS nad Widzewem. 51 Hakoah 
Drużyna wojskowvch nie osiągnęła je- 6) K.K.S. 
szcze zeszłorocznej formy, niemniej jed- 7) Rurza 
nak gra z meczu na mecz lepiej. Kar^- 8) Bieg 
lewskl zespół kroczy od zwycięstwa do 91 Ti"rv<ci 
zwycięstwa i w niedziele ookonnf swego 101 P T C . 

Igroźnego przeciwnika dmżynę Biegu w. 11) Widzew 
'stosunku 3:2. Orkan jest obecnie jedy-
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3 
3 
3 
3 
2 
2 
3 
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3 
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2 
1 
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Sł. br. 
8:3 

14:1 
11:4 
5:3 
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2:2 
2:1 
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1:4 
3:10 
0:11 

P.:ąte koresoonden-
cy«ne zawody strze

leckie w Łodzi. 
W sobotę ł niedzielę odbywały s!ę w 

Ło^zi korespondencyjne zawody strze
leckie, które pr'vniosły następujące wy
niki: nisMety 20 mtr., 120 mn,tliwvch 
pkt : 1) Gutkowski 83 p H , 2) Kpt. Rei-
polt 73 pkt..,3} sierź. Kuzenko 60 pVt.; wszedł do półfinału 
wszyscy z WKS-u. Strzelanie z pistole
tów 50 mtr. 6o0 możliwych r>kt.: D A"d-

2 )N^wicki (ŁKS) 

Ni«*nowod7en?a pol
skich z< i i7aśników 

w Pradze. 
Na m^trrostwreh zapaś , -lc'vch Fu

rory w Pradze polscy zawodnicy zostali 
wyeliminowani już w n'"nvszei rundzie 
jedynie w wad-̂ e lekkiej Bałirek no zwy 
clęstwie p"" ,-t riwym nad Fiszerem 

T e. .r-e-ak (rKS^ 394 pkt. 
„JLF.vft du'ukrotn.C Pjawym Scwe 396 ukt.. 3) Zaborski (Sokół) 327 pkt. 
Ł l K cSW l l e- ]f,St Z n Ó ^ Z a ' 1 ? t r " l a n l e z broni długiej małokalibro 
nroconv. bjąc się wy.ątkowo nicpe- W e j 50 mtr. rorvcüi stolnęn 400 nkt m»t 

liwvch: O Anr'r-'e'ak (L^p> 315 nVt 2) 
No,v-r f?KSl 2S6 pkf. 31 Michalski (ŁK 
^ P^9 pkt. P'r-eNni? y_ broni długiej ma 

Nfl£ *fJP nnmnr Pi 5„ , ,r.,V(.M k^,v;),?, 

wnie i zdenerwowanie. 

najbiedniejszym 

Gmnazśum niemiec
kie zdobywa puhar. 

Na b-isenle zgierskim odbyły s'ę mię-
dzyszkolpe znw^y pływackie druzvn 
gimnazinlm-eh z Lodzi o p'thw dvr ZI-
mowsl'lego.W ô l̂fe] kltisyf'^cjl p'prw 
sze m'eisce za'pla dr''->vna Gimn Nie-
mieck'e?o. która z r 'o 1 ' i , - l" pulnr n r 7 e -

IG S.) 319 pkt., 3) Holzwicko (ŁKS) 318 chodu! dyr. ^imows'-'ego. Dru-gie miejs-
pjtt. ice ~ ginm. Zimowskiego. 

P o r a ż k a pałkarzy 
argentyńskich w Barcelonie 
Argentyński zespół piłkarski Escri-

ma La Plata rczegrał w drodze powrot
nej do Argentyny ostatnie spotkinie w 
Barcelonie z F.C. Barcelona i pokonany 
został w stosunku 3:0. 

Rogers z w y c i ę ż a 
w finale turnieju w Cannes 
W finale turnieju tenisowego w Can

nes Rogers pokonał zwycięzcę Tloczyń-
skie.^o Aeschlimana 1:6, 6;2, 4:6, 6; I, 
9:7. W finale pan p. Satterwaithe poko
nała Szwajcarkę Payot 6;2, 6:2, zaś w 
grze mieszanej pierwsze miejsce zajęła 
para Payot Aeschliman. 

Rapsd - L e g i a 
Spotkanie piłkarskie we Wiedw.n 

Polonja warszawska wyr?ziła z^odę 
na przesunięcie terminu spotkania ligo. 
weg"o z Legją wobec cze^o drużyna woj
skowa skorzysta z zaszczytnego zapro
szenia Rapidu i rozegra spotkanie z dłu
goletnim mistrzem Austrji we Wiedniu. 

W ł o c h y - Polska 
Mecz bokserski 9 maja 

w Poznaniu 
Sprawa meczu bokserskiego Polska-

Włochy została już definitywnie załat
wiona. Termin spotkania ustalony został 
na dziei 9 maja w Poznaniu. PZB. po-
wierzvl or?anizac> tego meczu Pozn. 
Okr. Zw. Bokserskiemu. 

Dr. Peltzer pokonany 
W lekkoatletycznych zawodach, któ

re cdbvły się przed kilku dniami w hali 
berlińsk'ci pokonany został nadspodzie
wanie w biegu na 1000 mir. dr. Peltzer, 
Zwycięzcą dra Pc lW-a był Muller, któ
rego czas wynosił 2:35, 






